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Swięto żołnierza polskiego 
świętem całego ·narodu 

Pre tow. Bolesław BIERUT 

\ 

zes Rady l\łi ni~trów, Przewodniczący KC PZPK 

Uroczysta akademia w Warszawie z okazji 10-lecia Ludowego Wojska Polskie~o ----Ci :yneni dow.iedzit~my 
przyjaźni· do ZSRR 

M, 1sowe zobowiązania 

województwa 
robotników 
łódzkiego 

Łodzi 

W SOBOTĘ. W WIELU ŁÓDZKICH ZAKŁADACH 
•1CY ODBYŁY SIĘ UROCZYSTE MASÓWKI, NA 

PRA RYCH ROBOTNICE 1 ROBOTNICY W ODPOWIEDZI 
KTO \PEL ZAŁOGI ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO PO-

' f10WALI ZOBOWIĄZANIA PRODUKCYJNE NA 
NA t>C ZBLJZAJĄCEJ SIĘ XXXVI ROCZNICY WIEL­
~~f SOCJALISTYCZNEJ REWOLUCJI PAZDZIERNl-
'-Ji( EJ, MANIFESTUJĄC SWE GORĄCE UCZUCIA 
1(;2 'JA7.NI Z NARODAMI ZSRR 

~~~ ->B IM. STALINA socjalizmu, na Związek Ra-
.l VI rocznica Wielkiej dziecki. Na jego przykładzie 

cji Październilrnwej uczą się walczyć I zwyciężać. 
J iętem całeJ pastępowej XXXV! rocznica Rewolucji 

lte~ci. Narody całego świa- Październikowej jest również 
jest zą z podziwem na kraj (Dainy ciąg na str. <.) 
lud z~ ta p„ ..... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

uicz~sta· 3kademia. w Łodz! 
t. ii·~azji 10-lecia WP·i Tygodnia LPZ 

Dla uczczenia X rocznicy 
WoJska Polskiego odbyła su: w 
dn. 10 bm. uroczysta akademia 
tor{anizowana staraniem 0-
gólnopol~kiego Komitetu ~·ron­
tu Narodowego w sali Opery 
War:;zawskiej. 

Akademii, która zgromadziła 
licznie przybyłych przedstawi­
cieli Wojska Polskiego i spo· 
łeczeństwa stolicy, przewodni­
czył wiceprezes Rady Mmi­
strów, minister Obrony Naro­
dowej, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski. 

W prezydium akademii zaję­
li miejsca: prze'fodnicząry KC 
PZPR, Prezes Rady Mini~trów 
- Bolesław Bierut, przewv<J­
n1czący Rady Państwa -Alek­
sander Zawadzki, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Panstw11, 
członkowie władz naczelnyC;h 
~tronnlctw politycznych i or­
ganizacji masowych, genera li­
cja, a także przodujący ofice­
rowie i żołnierze WP on1z 
przodownicy pracy Wśrod 
członków prezydium zasiadły: 
jedna z założycieli Związku 
Patriotów Pol~kich - Wanda 
Wa~i\~w ka orii Wiatka pole­
głego pod Lenino bohatera 
ppor. Kalinowskiego - Mdria 
Kallnow~ka. 

W prez:vdium zasiadł rów­
nież zastępca attache wojsko­
wego Związku RadZ!eckiego 
pik. P. D. Gierko. 

dniu 11 października br. w sali Filharmonii Łódzkiej 
W 1 się uroczysta akademia z okazji X rocznicy powsta­

odbyl< Jdowego Wojska Polskiego i Tygodnia LPZ. Na uro­
nia Lt 3ć tę przybyli liczni przedstawiciele społeczeństwa 

- czysto .. ~go, przodownicy ' pracy,' aktywiści LPZ, młodzież, 
łódzki! :>wL 

Na akademię przybył amba• 
sador Związku Radzieckiego w 
Polsce G. M. Popow Obecni 

łością i zaufaniem swoje lu- byli również attaches wojsko~ 
wojsk• . 

Iem prezydialnym za-
dowe wojskJ. wi szeregu pań~tw. 
Następnie płk Szu bicz przy- Po odegraniu przez orkiestrę 

pomniał zebranym histor:ę wojskową hymnu narodoweKO, 
pawstania Wojska Polskiego akademię zagaił Marszałek 
na gościnneJ ziemi radz1ec- Polski Konstanty Rokossowski. 
kiej. Mówił o bohatersidt"j który powitawszy zebranych 
bitwie pod Lenino, gdL~e sce- przypomniał, że dla upamiE:,t­
men.towane zostało p1~el~ną nienia pierwszego zwycięstwa 
k'.~1ą braterstv.:o bn:~m ~oł- zołnierza palskiego nad hitle· 
m~1zy Polskie~ I radz1eck1~h. 1 rawskimi najeźdźcami, ktorc 
Mow1ł o ~ługun szla.ku boJO- odniósł on przed 10 laty pod 
wy~ Wn OJs~a Pol~kiego, &~:J:' Lenino. walcząc ramię w ramię 
obraz oweJ Polski, w któ1 eJ t. radzieckim towarzyszem bn;­
lu?. będz:~ . gospodarzem, ni. - Rząd ustanowił dzień 12 
wiódł w boJ. zolnier.zy. . października Dniem Wojska 

- Na strazy bezpieczenstwa . · . 

~ . 

dził, że święto to oochodzi u­
roczyście cały naród, widząc w 
swych siłach ' zbrojnych wier­
ną i czujną straż na~zych gra­
nic i naszej pokojowej pracy 
Następnie zabiera głos wice­

minister Obrony Narodowe] 
Szer Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP, gen bryg Ka­
limierz Witaszewski (przemó­
wienie podajemy na str. 2) 

Serdecznymi oklaskam1 po­
witali uczestnicy akademii 
wstępującego na~tępnie na try­
bunę i.astępcę attache wojsko­
wego Związku Radzieckiego w 
Warszawie płk. P D. Gierko 

~= . 

Przemówienie przedstawicie­
la niezwyciężonej Armii Ra­
dzieckiej, Armii - Wyzwoli­
cielki przyjęli obecni na aka­
demii nadz\',ryCzaj gorąco. ·~ 

Na salę przybywa wit'ana 
burzliwymi oklaskami delega­
cja przodujących żołnierzy, a­
by w imieniu wszystkich ro­
dzajów wojsk i· służb zło7y.ć 
Prezesowi Rady Ministrów Bó­
lesławowi Bierutowi t Ma.r­
szałkowi Polski - Kon~tant.e­
mu Rokossowskiemu meldunek 
o wykonaniu przez palskie si­
ły zbrojne zadań wyszkolenia 
bojowego i politycznego, Po-

stawionych przed nimi przez 
rząd i partię. 

W odpowiedzi na meldunek 
Prezes Rady Ministrów Bole­
~ław Bierut przekazał zołrne­
rzom w imieniu rządu Pol­
~kieJ Rzeczypospoli teJ Ludo­
wej I całego narodu serdecwe 
l gorące pozdrowienia z okaZJI 
X rocznicy Wo.islta Poł,k1E>go. 

Stwierdzając, że naród pols~1 
dumny jest ze swej armil, kto­
ra kocha Ojczyznę ponad ws1y­
stko i gotowa jest w każdeJ 
c-hwili służyć iei ze wszy~tkich 
sił. Prezes Rady Ministr.ów 
i!ożyl żołnierzom życzenia, bT( 
podnosili na coraz wyż~zy po­
riom swą wiedzę i w coraz 
większym stopniu doskonałtll 
sztukę wojskową. 
Kończąc PrezE's Rady Mini­

strów wznió~I okrzyk na C-7.E'ŚĆ' 
Ludowego Wojska Polskiego I 
jego bohaterskiego dowódcy 
Marmałka Polski, Kon,tantego 
Ro~rnssowskiego. 
Słowa Prezesa Rady Mi­

nistrów zebrani · przylmuJą 
długotrwałą, serdeczną owacją. 

Uro-eiys tai i 
na polac-h 
(;run1łaldu 

W dniu 11 bm., w związku z 
obchodem 10 rocznicy powsta­
nia Wojska Polskiego, na po­
lach Grunwaldu, gdzie oręż 
polski wraz z silami wojsk 
litewskich, ruskich i czeskich 
odniósł historyczne zwych:­
stwo nad krzyżacką nawałą, 
odbyła się uroczystość odsło­
nięcia pamiątkowego obelis~u. 

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele rządu i pr-irfa 
z członkiem Biura Polityczne­
go KC PZPR - ministrem 
Francis1.kiem Jóźwiakiem­
Witoldem na czele oraz przed­
~tawiciele Woj~ka Pol~kiego 
Głównego Zarządu Polityczne­
go WP z gen. bryg. Kazimie­
rzem Witaszewsk'm i gen. dy­
wizji Rotkiewiczem na czele. 

Wicepre7-es Rady Ministrów, 
Minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski 

tow. Konstanty ROliOSSOWSKI. 

2yczenia od Armii Radzieckiej. 
Z okazji przypadającego w dniu 12 bm. święta Wojska 

Polskiego wiceprezes Rady Ministrów PRL, minister ObTony 
Na.rodowej Marszałek Pol.ski - Konstanty Rokossowski otrzy­
ma! następujqcq depeszę: 

W imieniu składu osobowego Armil Radzieckiej i Ma­
rynarki Wojennej oraz ode mnie osobiście, przyjmijcie 
szczere pozdrowienia z okazji Dnia Wojska Polskiego. 

Minister Obrony ZSRR 
Bułgaoln 

Marszałek Związku Radziecklero 

Rozkaz Ministra O~rony Narodowej Nr 81 
SZEREGOWCY I MARYNARZE, PODOFICEROWIE 

I OFICEROWIE, GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE! 
W dniu dzisiejszym naród polski, a wraz z nim jego siły 

zbrojne uroczyście obchodzą X-lecie Ludowego Wojska Pol• 
skiego. 

Ludowe Wojsko Polskie, powstałe z regularnych jedno­
stek wojskowych zorganizowanych na bratniej ziemi radzie<:­
kiej i z oddziałów Armii Ludowej utworzonych w kraju, w 
ciągu IO lat - walki i pokojowej pracy w służbie ojczyz­
ny, wyrosło w potężną siłę, która wiernie i nieugięcie strze­
że nienaruszalności naszych granic i pokojowej pracy na-
rodu. . 

Nigdy Polska nie miała takiego wojska jak nasze ludo­
we woj~ko, wyrosłe ); ludu i nierozerwalnie z nim związane. 
które jest niezawodnym obrońcą jego interesów. - • 

Wielk~ mllością i ~zacunkiem otacza naród swoje siły 
Zbrojne. Dziś serca 1 umysły robotników, chłopów i inteli­
gencji pracującej kierują się ku bohaterskim żołnierz.om 
polskim, którzy walc1.ąc u boku niezwyciężonej Armii Ra­
dzieckiej przynieśli wyzwolenie ziemi ojczystej z niewoli fa­
szystowskiej i wolność narodowi Polskiemu. 

Żołnierz Ludowego Wojska Polskiego nie tylko wniósł 
olbrzymi wkład w rozgromienie wroga, ale i przyczynił się 
do zjednoczenia ziem polskich w historycznych gninicach na­
szej ojczyzny na Odrze, Nysie i Bałtyku. Wróciły do macie· 
rzy prastare ziemie piastowskie, a wynaradawiana i prześla­
dowana przez zaborców pru,;kich ludność polska tych ziem 
otrzymała możność narodowego odrodzenia i rozwoju. 

Bohaterski i sławny jest silak bojowy naszego wojska, 
zapaczątkowany 10 lat temu w bitwie pod Lenino. Chwalą 
zwycięstw okryły się jego sztandary, na których widnieją 
najwyższe odznaczenia bojowe polskie i radzieckie. Powo­
łane przez lud palski do walki z naJeżdźcą hitlerowskim 
Wojsko Polskie rozwijało się i krzepło w oparciu o brater­
ską pomoc Związku Radi:ieckiego, jako wojsko robotników 
i chłopów, jako wojsko narodu. Swoją siłę i hart bojowy 
zdobywało na polach bitew nad Bugiem, Wisłą i Odrą, w 
walkach o Warszawę. Gdynię 1 Gdańsk, na Wale Pomorskim, 
nad Bałtykiem i w Berlinie. 

Za ~to in,: I sekretarz KW 
&iedlt m. >w. Michalina Tatar­
PZPR tc•lajkowska, sekretarz 
kowna-?v R tow. Stanisl<iw Sie­
KŁ PZP przewodniczący Za­
w.ierski, iłównego LPŻ gen. 
rządu G~ef Turski. przewod­
bryg. JóWrezydium Rady Na­
niczący ł], m. Lodzi, tow. Ola­
rodowej Szubicz, płk CzeI­
sek, płk '.)gurcew, mjr Kas­
ny, płk 1 )Se! na Sejm tow. 
przak, P< :i, przewodniczą.:y 
Plewińsk w. Sumerowski, 011.e­

ORZZ. to :y Zanądu Łódzk.e­
wodniczą1 Major, przewodniczą­
go LPZ, iu ł,ódzkiego Związ­
cy Z:;rząc 'llików o Wolność i 
ku Bojow ·ję, tow. Leo oraz 
Demokrao iciel Armii Radz.ec­
przedstaw 

takiej właśnie Polski stoi dziś Polskiego. Marszałek stw1er-

L1Jdowe Wojsko Polskie, oto- ;:;======================================================;:::; 

Wojsko Polskie, zorganizowane i wychowane przez Pol­
ską Zjednoczoną ParLi~ Robotniczą jest godnym :spadkobiercą 

i kontynuatorem chlubnych tradycji oręża polskiego. Nasze 
Jednostki i uczelnie wojskowe zasłużenie noszą imiona 
sławnych bohaterów walk o wolność Polski i prawa dla lu­
du - Tadeusza Kościuszki, Feliksa Dzierżyńskiego, Jana Ki­
Lńskiego, Henryka Dąbrowskiego, Józefa Bema, Romuątlda 
Traugutta, Jarosława Dąbrowskiego i Karola Swierczew­
skiego. Na przykładach ich życia 1 walki wychowuje się nau 
żołnierz, uczy się tak jak oni miłować ojczyZ11ę i jej służyć, 
tak jak oni lączyc służbę dla ojczyzny z ogólnoludzką wal­
ką o postęp i braterstwo między narodami. 

ki ej. 
dę w imieniu Komi-

Akadem odu Y -lecia Ludo­
tetu Obch iska Polskiego i l'y· 
Wego WOJ gi Przyjaciół żol­
godnid Li 1orzyl przewodniczą­
nierza otvc ium Rady Narodo­
cy Prezyd 1dzi, tow. Olasek. 
wej m. f..A: v referat wygłosił 

Obszern: •z. . 
płk Szubie o żołnierza polskie-

- $więt dnocześnie świętem 
go Jest je odu - powiedział 
całego nar pl~ .Szubici.. -
na wstępiE 1 bowiem otacz.a mi­
Cc'łły naród 

crone przez partię i rząd naj­
troskliwszą opieką. 

- Pragnę was zapewnić -
powiedział na zakończenie 

płk Szubicz - że w dniu swo­
jego święta żołnierze jeszcze 
bardziej zespalają się z lte­
dem, któremu wiernie służą i 
ze wszystkich sil slużyc bę­
dą. 

Gorącymi oklaskami przy­
jęli zebrani to oświ.adczen'.e. 

Bogata część artystyczna, w 
której wzięła udział orkiestra 
Filharmonii Lódzkiej oraz 
chór Wojewódzkiego Domu 
Kultury, zakończyła akade­
mię. 

Jesz .cze bardziej zacieśniła się . , społeczeństwa łódzldego 
w1ęz 

·z Luc łowyll'.I Wojskiem Polskim 
botę w popołudniowych godzinach widzewia-

W se 'ywali wiele rndoścL Ulicą Armii Czerwonej 
nie przel y liczne -grupy ludzi. Z przybranych czerwienią 
prz(;<:iągaJ ·w 'echo niosło wolny, donośny śpiew młodi.ieży 
s.amochod ówny, miarowy rytm marszu żołnierskiego - bu-
łódzkiej. ry entuzjazm wyległych tłumnie na ulicę widze-
dzil szcze 
wian. 

W wypełn 
go miejsca .J 
spotkali się 

Ludowego ~· 
przedstaw i ci< 
stwa. Spotk 
wielką mai 
świata pracy 

· ska, które bt 
· jowej pracy. 

wego budow1 
Do zebra1 

Wiceprzewodr 
· tow. Zdzisłav 

- Naszym 
kazywać sze 
pilodzieży.' pri 
nych fonn p, 
charakter i z 
wego Wojska 

ionej do ostatnie­
ali „Włókniarza", 

przedstaw'.ciele 
ojska Polskiego z 
lami. społeczeń­

·anie to stało się 
lifestacją UCZUC 
do naszego woj­

·oni ńaszej poko­
ńaszego pokOJ0-

1ictwa. · 
1ych przemów;! 
1iczący ZŁ ZMP, 
:i WachowskL 
Z3daniem jest u­
rokim rzesz'.'.m 

f 
y pomocy róż­
acy politycznej, 

naczenie Ludo-
. Polskiego, bu- . 

' . 

dzić do niego miłość, budzić 
słuszną dumę z naszych bo­
haterskich &il zbrojnych.' 

Oficer Ludowego Lotnictwa, 
Bacelak, tak mówił do i.ebra-
nych: , 

~ały naród otacza nas' mi­
łością i zaufaniem jako swych 
synów i obrońców. Pragnę 
was zapewnić, że w dzień na­
szego święta, my, źolnierze, 

jeszcze mocniej ze. pol'my si~ 
z ludem. z którego wyrośliś­
my, któremu wszystko zaw­
tlzięcuiiny, któremu wiernie 
służyć będziemy do ostatnie-
go tchu. ' 

Spotkanie zakończone zo-
stało bard10 bogatą częś-
cią artystyczną. 

W 10-lecie Ludowego Wojska :Polskiego 
DrlHI~ lat mija od powstania na rośclnneJ ziemi ra-

dzieckiej pierwszych oddziałów ludowego Wc•Jska 
Polskiego. Podczas cdy w kraju patrioci polscy prowadzili 
pod . kierownictwem PPR walkę przeciwko okupantowi hi­
tlerowskiemu. w Związku Radzieckim utworzone zostały 
regularne Jednostki WuJska Polskiego, 

Komunikat prasy I radia radzieckiego, który donosił, 
ie „n:ą.d radziecki wyraził zgodę na prośbę Związku Patrio• 
tów Polskich w Z!;;RR w sprawie utworzenia na terytorium 
ZSRR pclskieJ Dywl!JI Im. Tadeusza Kościuszki w celu 
wspólnej wałki z Armil\ Czerwom\ pn:cclwko najeźdźcom 
niemieckim", stal się dla narodu polskiego tródłem na­
tchnienia w Jero walce o wyzwolenie narodowe i społeczne. 
Kamieniem węgielnym braterstwa broni z Armią Radziecki\ 
stała się więź klasowa armil I państwa robotników I chło­
pów I odrod1onym Wojskiem Polskim, będącym zbrojną 
siłlł polskiego ludu pracuJącero, walczącego o Polskę Lu­
dową. 

Pomoc, przyJdfl ł przykład ZSRR znalazły wYraz 
w najnowocześniejszym · wyposaźeniu uzbrojeniu, jakle 
iołnierze polscy, ·przygotowujący się do przyszłych walk, 
otrzymali od Związku Kadtiecklego. 

żołnierz polski, który w sanacyjnym wojsku znał tylko! 
tance, przestarzałe karabiny I działa, został wyposaiony 
w sprzęt, którego opanowania musiał dopiero się uczyć. 
Uczyli go tego radzieccy ln!ilruktorzy. Dzięki pomocy ofice­
rów radzieckich, \"Yszkolono w krótkim cza~ie tysiące mlo· 
dych, ludowych dowódców, Ucząc się od wychowanych 
\V stalinowskich szkołach oficerów radzieckich straterli 
I taktyki, kunsztu dowodzenia, czerpiąc z ich przebogatych 
doświadczeń, wzorując się na Ich postawie moralnej, kształ· 
towall aię nasi młodzi oficerowie, synowie robotników, 
chłopów I lnteli!l'encJI pracującej. 

U boku radzieckich towarzyszy broni tołnlerze polscy 
przebyłl zwycięski szlak od Lenino do Berlina. Ofiarność. 
patriotyzm I męstwo tołnlerzy polskkh znalazły wysoką 

ocenę. W specjalnych ror;kazach naczelnego dowódcy 
Armil RadzierJdej - Generalissimusa Stalina, nie­
jednokrotnie wymieniane były naxwiska bohaterskich iol­
nierzy, oficerów I generałów polskich, 

Dziś ludowe Wojsko Polskie std na straty naszych gra- , 
nic, na straty pokoju. Zołnlerz polski codziennym wysiłkiem 1 

ustawicznie podnosi pozlcm swego wyszkolenia pollt:vca:· 
nego i bojowego. Nasza pokojowa praca czuJnle Jest strze· 
tona przez armię, która ot~zona Jest miłością całego naro· 
du polsldego. Bratnska wl~ z najszerszymi ma.sami ludo· 
wyml - to źródło siły naszej armil. 

Naue wohko jest zbrojnym ramieniem pierwszej 
w historii Polski takiej władzy państwvwej, która wyraża 
najitlębsze Interesy ludu pracującego. a zatem ogromnej 
wh:kuoścl narodu. Dlatego siła naszego ludowego ustroju 
Jest równlei łródlem aily odrodzonego Wojska Polskiegu. 

• 

Z niebywałym rozmachem rozbudowuje się nasza gos­
podarka narodowa, która stanowi potcżną bazę dla odro­
dzonego Wojska Polskiego. bazę, Ja.klej nigdy nie miała 
przedwojenna armia polska, 

Nasze Wojsko Polskie· wychowane jest na najlepszych 
wzorach płomiennych patriotów polskich I Internacjonali­
stów. Wzoruje się ono na tradycjach bohaterów Komuny 
Paryskiej - Jarosława Dąbrowskiego I Wałereęo Wróblew· 
skiego, którzy wiązali sprawę wnwołenła Polski a rewo· 
tucyjną walką. o wyzwolenie ludu. 

Nasi żołnierze I oficerowie wychowywani są na bojo­
wych tradycjach patriotycznych I Internacjonalistycznych -
l Proletariatu, SDKPiL, KPP I PPR. 

• Płomienni patrioci polscy ""- komuniści zakładali fun­
damenty odrodzonego Wojska Polskiego, kładąc u łeb pod­
staw głębokie umiłowanie ojczyzny I gorącą. przyJatń do 
wielkiego Kraju Rad. z uzasadnioną. dumlł patrzy nasza 
partia. na dorobek ludowego Wojska Polskiego, który Jest 
również udziałem najlepszych synów partii. Żródlem siły 
naszego Wojska Polskiego Jest autorytet i siła PZPR, lu­
dowy patriotyzm I niezłomna przyjaźń polsko-radziecka, 
utrwalona braterstwem krwi. 

Nierozerwalna wlł)ź łączy dzi§ naród polski I Wojsko 
Polskie z narodami ZSRR, krajów demokracji ludowej, 
1 masami ludowYmi krajów kapitallstycznycb I kolonial­
nych we W!IPMnej walce o pokój I wolność. 

Dziś, kiedy imperializm amerykański uzbraja ponownie 
neohitlerowskie Niemcy zachodnie, szczuJąc Je przeciwko 
na<1zym granicom na Odrze I N~·sle, gdy najbardziej wojo­
wnicze siły starego świata chciałyby sprowokować awan­
turę wojenną przeciwko Związkowi Radzieckiemu I krajom 
demokra<'ji ludowej - nie Jesteśmy wobec tych zbrodni­
czych knowań bezbronni. Nie Jesteśmy bezbronni, bo nie 
jesteśmy samotni. Z nami Jtst cały obóz pokoju I socjaliz­
mu, Jest niewzruszona potęga kierowniczej siły tego obozu 
- Związku Radzieckiego, jest niezwyciężona strażniczka 

pokoju - Armia Radziecka. Nierozerwalne braterstwo bro­
ni z Armią Radziecką Jest nlewyl'7erpanym źródłem siły 

naszeg.o wojska, na czele którego stoi bohater spod. Stalin­
gradu, Marsza.lek Polski, Kon~tanly Rokossowski. 

„Nasze Wojsko Ludowe - mówił towar:zysz Bierut na VIII 
Ple•ium KC PZPR - otoczone mitościq catego narodu i opiekq 
rJaństwa, złqczonego nierozerwalnq przyjaźnią, braterstwem 
"e Związkiem Radzieckim i wszystkimi silami światowego 
obozu pokoju, demokracji t socjalizmu. potrafi odepruć . 

wsulkie zaklLS!J agre~orów na nienanuzalne granice Polski 
L11dowej, potrafi strzec i bronić wolności Polski 1 wielkie] 
sprau;y pokoju". 

w dniu sławnego 10-lecia cały nasz naród gorą<'o po­
zdrawia Wo,lsko Polskie - wlern" straż pokoju l nienaru­
&zalności naszych ;ranie. . 

Obchód X-lecia Wojska Polskiego jest przeglądem siły 
l zwarto\;ci naszych szeregów, stojących na straży władzy 
ludowej 1 niepodległości kraju, na straży zdobyczy naszej 
bohaterskiej klasy robotniczej, chłopstwa pracującego i in­
tellgencjL Jest on· rownocześnie złożeniem hołdu bohaterom 
narodowym, którzy w przeszłości stawali w obronie ojczyzny 
i wolności narodu, jest on złożeniem hołdu żołnierzom 1 1 2 
Armii Wojska Polskiego i bohater~kim żołnierzom Armil 
RadL.ieckiej oraz wszystkim tym, ktorych życie i walka 
•legły u podstaw niepodległej i ludowej Polski. 

X-Jecie Wojska Polskiego obchodz.imy w chwili, kiedy 
nasz naród w ofiarnej pracy pomnaża siłę i potęgę ojczyzny, 
kiedy nasza . wladz.a ludowa, opierając się na dotychqaso­
wych osiągnięciach, jeszcze więcej niż dotychczas poświęca 
uwagi dalszemu polepszaniu warunków życia Judzi pracy. 

Polska przestała byc kraje:n słabym i bezbronnym. 
Wspania~e zwycięstwa narodu polskiego na palu pokojowego 
budownictwa socjalistycznego, jak również osiągnięcia w 
umacni~niu gotowości bojowej naszych sil zbrojnych, są 
przedmiotem dumy nar9doweJ i stanowią wkład w umocnie­
nie całego obozu pokoju i socjalizmu, który pod przewodem 
Związku Radzieckiego slrnteczn1e krzyżuje agresywne plany 
imperialistów. . 

SZEREGOWCY I MARYNA~ZE, PODOFICEROWIE 
I OFICEROWIE, GENERALOWJE I ADMIRAŁOWIE! 

Z okazji X-lecia Wojska Polskiego gorąco pazdrawiam 
Was w imieniu rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
własnym oraz 

ROZKAZUJĘ: 

J Nieustannie podnosić poziom wyszkolenla bojowego 
i politycznego żołnierzy. Po mistrzowsku opanowywać 

;przęt bojowy i naukę wojenną. Stale wzmagać czujność 
1 umacniać zwartość, siłę i gotowość bojową wojska ku 
chwale ludowej ojczyzny 
2 Dla _uczczen.ia X-lecia . Lu~owego Wojska Polskiego 

oddac w dniu 12 pazdz1ern1ka o godz. 18 OO w naszeJ 
bohaterskiej stolicy Warszawie 20 salw armatnich. 

NIECH ŻYJE I UMACNIA !:llĘ WOJSKO POLSKIE -
WIERNA STRAŻ. POKOJU I NIEPODLEGŁOSCJ NASZEJ 
OJCZYZNY! 

NIECH ŻYJE WIECZYSTE BRATERSTWO BRONI 
WOJSKA POLSKIEGO I ARMII RADZIECKIEJ! 

NIECH ZYJE I ROZKWITA NASZA UMIŁOWANA 
OJCZYZNA - POLSKA RZECZPOSPOLITA LUDOWA! 

.Minister Obruny Narodowej 
(-) Konstanty Rokossowski 

l\larszalek Polski 
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Zołnierz polski czujnie strzeże 
pokojowej P.racy naszego ,narodu 
• Z refera~u w3ceminisłra ;( • 

10 lat temu, pod białorus­
kim miasteczkiem nazwanym 
imieniem Wielkiego Lenina, 
I Polska Dywizja Piechoty 
wstąpiła w bój z hltlerowca­
mi. Wydarzen:e to wykracza 
daleko poza ramy sukcesu 
taktycznego osiągniętego na 
jednym z frontów Wielkiej 
Wojny Narodowej. Przede 
w~zystkim polityczne znacze­
nie, jakie ta. bitwa miała, 
określa jej m'ejsce w najnow­
szych dziejach Polski. 

Po raz pierwszy od czasów 
Grunwaldu regularny żołnierz 
polski walczył obok rosyJ&kie­
go, ukraińskiego 1 białoruskie­
go towarzysz.a broni ze l\'sr:ól­
nym wrogiem - hitlerowskim 
najeźdźcą. 

Po r.az pierwszy przez zle­
m'.ę białoruską szli żołnierze 
polscy jclco żołnierze wclnc­
ści, cbok braci radzieckich, 
drlcrżąc wysoko !ztandar wy­
zwolen'.a narodów z fasey­
stowskiego jarzma. 

W pa±dzJcrnilcu 1943 r. znów 
poszedł w bój regularny żoł­
nierz polski, głosząc całemu 

światu, że Polska żyje, że 

walczy, że nie zg!nęl.a i nie 
zginie, że odrodzi się wolna 
od społecznego i narodowego 
ucisku. · 

~ I dlatego data ta stała się 
kamieniem milowym na dro­
dze dziejowej narodu polskie­
go. 

Wojsko Polskie - spadkobiercą 
chlubnych tradycji oręża polskiego 

Trudna wielowiekowa wal­
ka ludu polskiego torowała 
drogę do wielkiego dnia wy­
zwolenia. Była to droga walki 
o niepodległy byt narodowy 
i sprawiedliwość społeczną. 
ProwadziUI ona przez pola 
walki całego świata, przez ka­
zamaty trzech zaborców, przez 
więzienia obszarniczo-kap~ta­
listycznej Polski, przez ka• 
townie hitlerowskie. 
Drogą tą szli najlepsi 1 naj· 

ofiarniejsi synowie narodu. 
I dlatego w dniu 10-lecta 

ludowego Wojska Polskiego 
kierujemy swoje myśli ku tym 
wszystkim, którzy walczyli o 
wolność Ojczyzny i postęp. 

Wspominamy dzisiaj druży­
ny Bolesławów broniące przed 
germańskimi feudałami n a­
szych granic na Odrze i Bał­
tyku. 

Kierujemy dzisiaj nasze my­
śli ku żołnierzom zjednoczonej 
Słowiańszczyzny, którzy 5 wie­
ków temu na polach Grun­
waldu dz.lęki zjednoczeniu 
swoich sil, dzięki braterstwu 
broni i jednośCi celów osiąg­
nęli zwycięstwo nad krzy­
żacką nawałą 

KleruJemy nas1.e myśl! ku 
żołnierzom Ciarnieckiego I 
partyzantom chłopskim, któ­
rzy wbrew i przeciw magna­
terii, obronili kraj przed szwe­
dzkim zalewem 
S~ęgamy pam1ęc1ą wstecz 

ku zołnicrzom naszych pow­
stań narodowych, którzy pod 
wodlą Kościuszki, Jasińskiego, 
Dąbrowskiego, Bema, Trau· 
gutta, ks. Brzóski, Sierakow· 
skiego, Kalinowskiego ofiar­
nie walcŻyU o niepodłeglość 
Polski. 

Kierujemy nuze myśli ku 
tolnlerzom polskim, których 
mogiły rozsiane są po polach 
walki całego świata, którzy 
swoją krew ofiarowali ludowi 
Ameryki i Francji, Wioch I 
Węgier, Austrii t Niemiec. 
Oni. bojownicy „Za wolność 
Waszą i naszą" rozsławll! imię 
Polaka na cał.Y'ln świecie, oni 
d.:il; śwu:dectwo prawdzie. że 
Polska jest wszędzie, gdzie 
walczą o wolność. 

Im W~1y$tkim nie dane 
jednak było wywalczyć Pol­
sce wolność, znieść wyzysk 
mas ludowych, utrwalić nie­
podległość Ojczyzny. Klasie 
robotniczej i jej partii przy-
1>3dla w udziale historyczna 
misja uwieńczenia zwycię­
stwem wysiłków wielu poko­
leń Polaków. żołnierzy wolno­
śt\i i postępu. 

I dlatE>go ze ~zczególnym 
wzrmzeniem klerujemy dzi­
~ia I na~ze myśl! I uczucia ku 
bojownikom polskiej klasy 
robotniczej, członkom I Pro­
letariatu, Socjaldemokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy, 
Komunbtycznej Partii Polski 
( Pol~kie' Part i i Robotniczej. 

Odda.iemy najglęhs1ą cześć 
pami~c; wtożyciela I Proleta­
riatu - Ludwika Waryń~kie~o. 
bohatera Wielkiego Paźdz.ier-

nika - Feliksa Dzierżyńskie­
go, bojownika Komunistycznej 
Partij Polski - Marcelego No­
wotki i w:elu innych bojow­
ników o społeczne 1 narodowe 
wyzwolenie. 

Oddajemy hołd bojownikom 
1905 roku, żołnierzom Czerwo­
nych Pułków polskich walczą­
cych w szeregach Rewolucji 
Październikowej, żołnierzom 
,,Czerwonej Gwardii'' Zagłę­
bia, bojownikom powstania. 
krakowskiego 1923 roku, ty­
siącom ofiarnych komunistów 
zamordowanych w katowniach 
sanacji. 

Kierujemy nasze n;cyś!i ku 
dalekiej Hiszpanii, gdzie na 
polach bitev.mych Katalonii, 
Kastylii i Andaluzji rozsiane 
są mogiły żołnierzy brygady 
im'enia Dąbrowskiego, którzy 
walcząc na ziemi hiszpańskiej 
z f:?szyzmem walczyll tym sa­
mym o sprawę Polski. 

Chylimy bojowe sztandary 
przed mogiłą naszego bohatera 
n:łrodowego Karola Swi-er· 
czewskiego, żołnierza Rewolu­
cji Październikowej, dowódcy 
Międzynarodowych Bryg:-d w 
Hlszpanti, jednego z organiza· 
torów i wychowawców ludo• 
wego Wojska Pol~kiego. 

Oddajemy cześć żołnierzom 
polskim, którzy we wrześn;u 
1939 roku mężnie stawili czoło 
nawale hitlerowskiej. 

W 10 rocznicę Woj!:ka Pol· 
skiego pamlętam;v równ\eż o 
n1ernanvch żołnierzach 1'.'C'l­
sk!ch poległy-:h pod Tobrukiem, 
pod Monte Cas-slno i na wielu 
innych nnbojowiskach zachod· 
nich. Oddali oni swofe życie 
zdrad7.enl i oszukani przez 
sprzedawczyków sanacyjnych, 
którzy kupczyli ich krwią zdra­
dzając Polskę. 

Oddajemy nale!ną cz~~ i 
tym uczdwym żołnierzom Ar­
mil Krajowej, którzy wbrew 
reakcyjnemu dowództwu i 
przeciw jego wolt bili sie z o­
kupantem i tycie oddali w 
w<>lce o wyzwolenie ziemi pol­
skiej. 

W głębokiej c?cl chylimy 
czoła, wspom!n-ając boh::iter­
s!{a wa1kę niezłomnych i kon­
!;ekwentnych, kroczących słu­
szną drogą iołnlerzy Gwar­
dii Ludowej i Armil Ludowel, 
którzy na wezwanie PPR i 
KRN poszli w nierówny bój z 
okupantem. 

Z wielowiekowej walki o 
Polskę wolną i sprawiedliwą, 
z krwi 1 ducha wiernych żoł• 
nierzy Ojczyzny, z ich ofiarne­
go wysiłku, z lch umiłowania 
Ojczyzny l głębokie~o inter­
nacjonalir.mu wyrosło nasze 
ludowe Wojsko Polskie. 

Tym razem nowa armia pol­
ska była ludowa nie tylko ze 
swego składu osobowego. 
Tym razem armia nasza pow• 
stawała jako armia ludowa ze 
swoje,qo ,charakteru. ze swojej 
łączności z ludem, z walki, ja­
ką prowadziła o interesy ludu, 
o jego wyzwolenie nie tylko 
narodowe, ale i społeczne. 

Na straży władzy ludowej 

Wiele wspaniałych zwy-
cięstw znają dzieje oręźa pol­
skiego. ale zwycięstwo odnie­
sione przez żołnierza polskie­
go u boku Armii Radzieckiej, 
promienieje szczególnym bla­
skiem. 

Na kartach naszej historii, 
w naszych wdzięcznych ser­
cach uzyskali oni wieczne o­
bywatelstwo. 

Żołnierz polski walcząc o 
wyzwolenie narodowe, stanął 
jednocześnie zdecydowanie po 
stronie ludu w jego walce o 
władzę. W pierwszym okresie 
po ogłoszeniu dekretu o refor­
mie rolnej, reakcja wszelkimi 
sposobami sabotowała jej rea­
lizację. W walce chłopów o 
ziemię, żołnierz był po stronie 
prawowitych właścicieli - po 
stronie chłopów. 

ju zaminowane. Niebexple­
czeństwo czyhało na ka:i:dym 
kroku. Wojsko Pols.kie staje 
do walki i z tym niebezpie­
czeństwem. 

Odrodzone Wojsko Polskie 
przepojone jest duchem pa-

trlotyzmu I internac,ona1izmu. 
Obce są mu wszelkie cele za­
borcze. Armię naszą ożywia 
duch braterstwa i przyjaźni ze 
wszystkimi narodami walczą­
cymi o pokój, wolność i socja­
lizm. 

Nierozarwalne braterstwo broni 
z Armią Radziecką 

Szczególnie gł~boka 1 ser- terstwa żołnierza radzieckiego 
deczn3 przyjaŻl'l. łączy nas ze i polskiego. 
Związkiem Radzieckim i jego 
bohaterską Armią. Historycz- Nasza armia powstała przy 
ną zasługą Wojska Polskiego wspaniałomyślnej po:nocy 
jest zacieSnlenie i przypieczę- Zwiiąz.ku Radziecltlego, przy 
towan!e wspólnie przelar.ą 01iarnym współudziale ra­
krwią niezłomnego, nierozer- dzieok.ioh aenerał6w i otice­
walnego braterstwa broni z rów. 
Armią Radziecką - naszą wy- Braterstwo z Armią Ra-
zwolicielkl\. dz.iecką przyczyniło s.ię w rue-

Braterstwo broni Wo,ska małym sto?rtlu do ukształto­
Polsk'.ego z Armią Radziecką wani-a obliic:za polll.tyczneg? 
- wyrasfa ze wspólnej idei i ludowego ' Wojska Polskiego. 
wspólnej walki, toczonej pl'zez Od pogłębienia tego brater­
żołnierzy polskich i radziec- stwa, od stałego codziennego 
kich w imię wolnc>ści i postę- korzystania z. doświadczeń ra­
pu społecznego. dzieckikh, z przodującej ra-
Jednakże tylko w wa:runkach dzieakiej nauki wojennej, ze­

zwycięstwa Rewolucji Paż- spolonej z własnym twórczym 
dz.iern.ikowej w Rosji i zdoby- wysi.łkiiem zależy dalsze umoc­
cia wladzy przez masy pracu- nienie siły i zdolności bojowej 
jące w Polsce, moglla się w Sił Zbrojnych Polskiej Rze­
pel:n.i urzeczywisLnić idea bra- czypospoLitej Ludowej. 

PZPR ukształtowała oblicze ideowe 
Wojska Polskiego 

Kierowni~j roli Pdl.skiej 
Zjeqnoczonej Partii!. Robotni­
czej Wojsko Polskie zawdzię­
cm oiiiągnlęcie historycznych 
zwyC:ęstw, zawdzięcza ukształ­
towanie swojego oblicza ideo­
wego i hartu. 
Już w pierwsze} o:iezV\1e 

wydanej w styczniu 1942 roku 
Pobka Partia Robotnicza 
wzywa do walki o wolną i 
niepodległą Podsokę, w której 
lud sam o swoim losie decy­
dować będzie, o Polskę zjed­
noczoną w prastarych gi'Qlli­
cach na Odrze, Nysie i Bałty­

ku. Dla waJ.ki. o realizacj~ tych 
celów powstała Gwa11:dia· Lu­
dowa i Armia Ludowa, któ­
rych bohaterska walk.a zada­
wala doł:.kliwe ciosy okupan­
towi, ni;;zcząc transpod, u· 
zbrojenie i żywe siły nieprzy­
jaoie:a, podnosząc ducha o­
poru w n.w:odz:ie. 

Polska Part.la Robotnicza. 
podnlos.a zdra<iz.ony przez. 
sprzeda3ną reakcję polską, 
sz i.an.dar nie;>odleglośc.i naro­
do~j. Rzucone przez pairtię 

hasło szerokiego Frontu Na-
rooowego pod przewodem 

klasy robotniczej w walce o 
Polskę wolną i ludową, zjed­
noczyło pod jej '2.ta:ndaram.i 
wszystlqich uczciwych Pola­
ków. Jeśli w oiągu krótki.ego 
czasu z różnych elementów z 
jaikich skl.adały się nasze pier­
WSU! jedno3\ki, powstało świa­
dome swokh celów ludowe 
Wojsko Polskie, to s.tało się to 
dziękl słusznej linii po1itycznej 
Polskiej Partii Robotniczej. 
dzięki ipra<:y polityczno - wy­
chowawczej prZA.'<istawicieli 
p:l!ftii w wojsku. 
Przodującą rolę w powsta-

niu 1 rozwoju Wojska Polskle­
g-0 odegra.li komuniści polscy, 
którzy według słów Pnewod­
nJ.czącego Fartil, tow.arzysr..a 
Boles.ł.awa Bieruta „$cemento­
wali ideowo i moralni.e bata­
lionu i d1,1wizjon11, pułki i e­
skaar11, br11aaa11 _ i dliwiz;e" 
Wojsk.a Polsikiego,· któr.Ży sz.ii 
w .pierwszym szeregu na po­
zycje hlt.lerowrue pod Le11i­
no, pod War~q, na Wale Po­
m\n\'lklim, w wali.l-.ac„'i. o Koło­
brzeg, Gdynię i Gd.ańsk, prty 
forsowo.nlu Odry i Nysy. 

Chairalkter naszego wojska 
lksi.tałtował aię w ostrej wal­
ce z wrogami Polski. Ludowej. 
Reakcja w ro~wej walce 
przeciwko Wla.dz.y ludowej 
stawiał.a główną stawkę na 
rozbicie i opanowanie wojska, 
organizując w tym celu dezer­
cję, ~I1ając do oddziałów 
swoich „gentów. 

Reaikcji polskiej i jej impe­
rialis'tycz.nym m<X.'Odawcom 1ue 
udało się rozbić wojska. Par­
tia wzmocniła tri.on l-obotni· 
czy a.rml9 partia zdemasko­
wał.a i.brodnńczą dzliałalnośc 
SpychaJ.skieao i udacemniła 
nl·kcze:nne plany epl.Skowców. 

Part.i.a, Rząd i cały naród 
otacza ludowe wojsko sbalą 
troską i opieką. Władza ludi>­
wa stworzyl.a Wojsku Polskie­
mu jak najlepsze warunki dla 
nieustannego podnoszenia je­
go siły i zdolności bojowej. 
Nigdy więcej wojsko nasze nie 
znajdzie się w tragicznej sy­
tuacji żołnierza polsk:~ego, 
który we wrześniu 1939 rOll:u 
oka:z.ał się bezbronny wobec 
wroga, zdradzooy i oszukany 
przez dowództwo. 

Rosną siły obozu pokoju 
10 rOC'ZJlicę Wojska Polskie· 

go obchodzimy w okresie, gdy 
rosną iruieustain.nie s.iły wielkie­
go obozu pokoju. Lecz awan­
turnicze knowania imperiali· 
stów amerykańs'k;ich i ich po­
plecz.ni>ków nie ustaiją. 

Po klęsce swych zaborczych 
pła.nów w Korei, imperiiailiści 
amerykańscy organizują różne 
prowokacje przy pomocy swej 
marioneki Li Syn Mana. Usi­
łują jednocześnie rozniecić no­
we ogniska niepokoju w Azji 
i Europie. Po.pierając Adenau­
era, zwalniając hitlerow;;.kich 
zbrodniarzy wojennych, rozbu­
dowując Wehrmacht, pa,t:ronu­
jąc hecy odwetowej, impeTia­
liści amerykańscy odsłaniają 
prawdtiwe oblicze swej poli­
tyki. 

Nic nie zdoła już odwrócić 
faktu, że skurczył się ogrom· 
nie świat kapiltalizmu. Wyr­
wał się z pęt ucisku kolomal­
nego wielki naród chiński. Na 
wschodzie Europy powstały 
państwa demokracji ludowej. 
We Francji, Włoszech i 1nnych 
krajach działają potężne sily 
ludowe, które skutecznie krzy­
żują imperialistyczne plany 
wciągnięcia tych krajów do 
wojny. 

Pogłębiają się wciąt sprzecz­
ności wewnątrz obozu imperia­
listycznego, Narody burzą się 
przeciwko brutalnym dykta­
tom i agresywnej polityce a­
merykańskiej, co w niemałym 
stopniu utrudnia zapędy pod­
żegaczy wojennych. 

ZSRR· ostoja pokoju 
wszystkie nasze granice są 
granicami przyjllżni i pokoju 
- z potężnym Związkiem Ra­
dzieckim, z przyjazną nam 
Czechosłowacką Republiką 
Ludową i Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną. 

W 10 rocznlcę Wojska Pol~ 
skiego, żołnierze nasi manife­
stują swoje najgłębsze odda­
nie Ojczyźnie i narodowi. 

Powodem słusznej dumy jest 
wysoka ocena dana naszemu 
Wojsku przez Ministra Obro­
ny Narodowej Związku Ra­
dzieckiego, Marszałka Bułga­
nina, który z trybuny XIX 
Zjazdu stwierdził, że do wy­
walczenia zwycięstwa nad hi­
tleryzmem wniosło swój Wkład 
obok Armii Radzieckiej, 01uy­
te chwalą Wojsko Polskie, że 
walcząc ramię przy ramieniu 
z wojskami radzieckimi prze­
ciwko wrogowi, żołnierze je­
dnostek polskich dowiedli czy­
nem swej odwagi i kunsztu 
żołnierskiego. 

Złotymi literaml w ojczy­
stych dziejach zapisały się 
imiona bohaterów odrodzone­
go Wojska Polskiego: Kali­
nowskiego i Paz.ińskiego, Anie· 
li Krzywoń i Lucyny Herc, 
Zubrzyckiego i Kowalskiego, 
Okurzałego i Jakubowskiego. 
Przykład tych bohaterów po­
rywał tysiące innych ofiarnych 
żołnierzy. 

Skończyła się walka z oku­
pantem. Oczyściliśmy ziemię 
z faszystowskiego plugastwa. 
Naród polski pod kierownic­
twem klasy robotniczej i jej 
partii rozpoczął budowę nowe­
go, szczęśliwego życia. Lecz 
wróg klasowy usiłował prze­
szkadzać. żołnierz ludowego 
Wojska Polskiego stanął w o­
bronie władzy ludowej prze­
ciwko różnego rodzaju reak· 
cyjnym bandom, inspirowa­
nym i kierowanym przez an­
glo-amerykańskich imperia· 
stów. Niejeden żołnierz oddał 
swe życie w tej walce. 

Wzrastające wciąż siiy obozu 
pokoju, l}a czele których kro­
czy potęUiy Związek Radziec­
ki, krzyżują i uniemoZliwiają 
rozpętanie nowej wojny. Szan­
tażowanie narodów strasz.a• 
kiem bomby atomowej i wodo­
rowej poniosło sromotne fia­
sko. Kraj Rad również posia­
da tę broń, lecz nie po to je­
dnak, by straszyć nią narody. 
Związek Radziecki, prowadząc 
konsekwentnie politykę poko­
ju, nieodmiennie domaga się 
zakazu broni masowej zagłady 
i stoi zdecydowanie na stano­
wisku pokojowego współżycia 
wszystkich narodów, bez 
względu na różnice ustrojowe. 
Wzmożone przygotowania 

wojenne imperializmu amery­
kańskiego, awanturnicze i od­
wetowe zapędy neohiitlerow­
skiego fiihrerka Adenauera 
nakazują nam jednak nie­
ustanną czujność i troskę o o­
bronność kraju. 

Mamy obecnie wszystkie 
warunki ku temu, aby zabez­
pieczyć trwałą niepodległość 
Ojczyzny i bezpieczeństwo 
naszych granic. 

Prowadzeni wraz z całym 
narodem przez Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą, ko­
chając Ojczyznę tak jak uczy 
nas towarzysz Bierut, żołnie­
rze naszych sil zbrojnych swo­
ją płomienną miłość do Oj­
czyzny, swoją palącą niena­
wiść do jej wrogów wykazują 
czynami, ofiarną i sumienną 
służbą na chwałę Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Pod dowództwem wsławio­
nego w bojach Marszałka Pol· 
ski, Konstantego Rokossow­
skiego, żołnierz polski w bra­
terskim sojuszu z Armią 
Radziecką i wszystkimi ar­
miami krajów demokracji lu­
dowej, stoi na straży najwięk­
szych wartości naszego naro­
du: niepodległości i pokoju. Hitlerowcy uciekając pozo­

atawili olbrzymie połacie kra- Po raz pierwszy w dziejach 

111 światowy KonR(BS Rządy Chin i Korei budo 
I 

e1 

Związków ZaWodowych 
, 

proponują 01now1en1e 
z USA 

• • • 

rozpoczął obrady w Wiedniu tni_.i~t-a i skład 
konferencji polityczn i wmoE:R, u. 10. 

W dnJu 10 paidztemlka br. O (odZ. lł.30 lrozPOCZąl 5lę 
w Wiedniu III Swlarowy Kongres Zwi~zków ZawodowYch. 
Obra.dy Kongrrsu toczą się w gmachu Konzerth&usu w 
wielkiej sali, wspaniale udekorowanej czerwienią. 

PEKIN ll. IO. 
Agencja Nowych Chin donosi, że mini.ster spr a~ i.af all 

nlcznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai :'c,g os 
10 piżdz!ernika br. oświadczenie, stanowiące odpowi k ź ~a 
3 depesze rządu Stanów Zjednoczonych, dotyc11ące on e­

Salę wypełnili delegaci i obserwatorzy, re,prezentu,ący 
Mrówno zw.iąz~~ za~odowe należące do SFZZ, jak i do In­
nych orgamzaeJ1 związkowych, a także delegaci wybrani 
bezpcśredmo przez załogi zakJ.3dów pracy. Miejsca na bal­
kon.ach zajmują liczni goście I dziennikarze. 

P1:zt;wodniczący .SFZZ Di Vittorio otwiera Kongres, po­
zdrawtaJąC serdeezme wszystk'.ch obecnych. 

rencji politycznej w sprawie Korei. 
Na wstępie mln. C-zou En-lai przypomniał, fe 

wniosek o poszerzenie składu konferencji polityczne 
niesłusznie odrzucony przez. Zgromadzenie Ogó 
czym stwierdza: 

słuszny 
został 

e, po 
Mó"".ca . przesyła z trybuny Kongresu gorące, braterskie 

pozdrowienia masom pracującym i działaczom zw"-.zko­
wym wszystkich krajów - bez względu na przynależność 
organizacyjną - walczącym o chleb i o pokój. 

l\Zlld Chlńakl•J Republiki Lu­
dowej dóltąc Jednak do pokojo· 
weąo urequlow„nl„ problemu ko· 

Di Vittorio podkreśla, źe reańakleąo wyrata, po odbyciu 
masy pracujące całego świata konsultaicjl z rządem KorHńskl•l 
przeciwstawiają Imperialisty- Republiki Ludowo. Demokratycz· Triest: 

e Tito koncentru;e 
swe wojska 

e Stra~k powszechny 
PARYŻ, 11. 10. 

Agencja AFP donosi z Bel­
gradu, że szef rządu jugosło­
wiańskiego Tito wygłosił dnia 
10 bm. przemówienie, w któ­
rym zaproponował podz'ał 
Triestu na dwie „jednostid 
autonomiczne". Pierwsza jed­
nostka obejmowałaby strefę 
„B" i zaplecze miasta Triestu 
inajdujące się w strefie „A" 
oraz znajdowałaby się pod 
kontrolą jugosłowl.a6.lłką. Dru­
ga „jednostka autonomiczna" 
obejmowałaby samo ml.asto 
Triest i znajdowałaby się pod 
kontrolą włoską. 

Tito krytykował ostatnią 
decyzję mocarstw zachodnich 
w sprawie Triestu i oświad­
czył, że Jugosławia nie uzna 
jej. Powiedz!.ał on, że „b~dzle 
uważał Wkl'Oczcnie wojsk 
wło~kich do strefy „A" za a­
gresję wobec Juiioslawli". Za­
komunikował on równocześ­
ni&, że w strefie „B" Triestu 
zos·tały skoncentrowane woj­
ska jui:osłowiańskie 

* ... * 
Na wezwanie Konfederac3i 

Zjednocz.onych Związków Za­
wodowych Triestu odbył się 
dnia 10 bm. strajk generalny 
na obszarze Triestu na zn~k 
protestu przeciwko planom 
podzi~łu wolnego obszaru 
Triestu. 

Wykaz ob.ligac~i 
wylo•owany.-h 

w dniu 8 ł 9·.x.53 r. 

453.094 

111.787 
173.218 
506.978 
955.465 

34.810 
63.764 

111.786 
11:1.11.513 
267.66.5 
:184.58,3 
.531.960 
679.338 
804.098 
889.ZllS 
983.620 

43.522 
48.516 
90.101 
97.543 

152.354 
169.230 
203.334 
219.973 
273.510 
2!'.lfUlfl7 
312.389 
340.816 
384.586 
403.049 
523.804 
598.347 
660.470 
678.762 
693.323 
7 l 7 .289 
776.492 
796.677 
1183.372 
905.558 
956.235 

8670 
311101 
443142 
593466 
812422 

8667 
215525 
270409 
465833 
575597 
656027 
668351 
757851 
797390 
032220 
867711 
901874 
966!J92 
976177 

ZŁ 10.000 

512.690 

Zł 1.000 

1.'S4.637 161.282 
237.071 270.328 
706.672 905.511!1 
956.2:n 961.326 

Zł 500 

35.679 3.5.680 
77 426 93.0.12 

128.4.;2 152.:1.52 
186.803 219.978 
270.32i 329.172 
!'18.5.705 447.263 
598.342 660.462 
728.:100 732 8411 
851. 701 889.264 
914.091 948.611 

Zł 250 

43.523 43.528 
51.927 52.475 
90 108 9.'3.036 

128.457 136.956 
161.285 161.286 
173.213 173.217 
203.3.'38 214.548 
237.072 237.lJBO 
281.184 281.185 
807.722 307 729 
329.173 329.177 
340.1120 3.'i8.324 
384.588 385.709 
445.526 453.096 
590.431 590.436 
617.594 630.823 
664.233 664.235 
678.770 679.3:17 
693.327 693.329 
7'.!.7 <"16 732.843 
776.497 781. 750 
796.67~ 804.095 
888.6.54 808.657 
914.097 923.167 
983.031 983.036 

ZŁ 1.000 
187083 250919 
317770 339259 
520708 526016 
593469 717063 
884131 939290 

ZŁ 500 
141591 187089 
215527 251203 
277447 367403 
488587 532133 
593468 596317 
656084 • 656085 
671013 706991 
776835 776838 
809000 812421 
840119 864762 
879094 890570 
925172 945506 
966899 976172 
2704C' 

ZŁ 250 

161l.221 
340.814 
905.560 

52.480 
96.346 

154.6311 
244.699 
329.178 
453.092 
669.150 
758.733 
889.265 
955.467 

48.512 
63.765 
93.037 

139„5154 
169.222 
186.806 
214.550 
270.32:i 
281.189 
:107. 7:10 
329.179 
358.329 
403.047 
453.097 
'i90.438 
636.894 
669.147 
687.146 
717.288 
740.784 
796.674 
862.857 
905.555 
956.234 
986.359 

279081 
370237 
532137 
796778 

199818 
251204 
367405 
532140 
611828 
660427 
717065 
11:naa4 
812430 
866449 
892367 
966551 
97617:.ł 

25023 25027 46501 46502 46504 
101898 1,11598 172796 181736 
187086 193024 199817 218121 
2 18129 250913 250920 251208 
268432 279083 296814 311108 
311 Ił o 358922 3.38925 370232 
3 97533 397539 419155 419157 
43088:1 443145 440650 476035 
476038 490413 490420 520700 
520710 526011 528879 532136 
532138 575598 583391 58:1399 
593462 596320 648061 656026 
668~56 66B35U 686482 689960 
706787 728332 728335 728337 
728982 733982 735227 770202 
776833 798210 808892 812427 
822442 822449 832213 832215 
867720 870781 879095 886697 
887528 890565 896212 896217 
896220 931215 931217 939286 
955683 955664 955690 966900 

• 

n•J, ząod• n„ rokow„nla między 
czncj polityce wojny i nędzy przed1tawlciel11mi Stanów Zjed· 
swe głębokie pragnienie po- noczonych, Koreańskiej Republl· 
koju. Są one jednomyślnie kl Ludowo · Demokr„tyczn•J I 
przekonane _ powiedz.ał Dl. Chiński•) ":•publiki Ludowej w 

. . , 1 celu omówienia spr„wy konfe-
Vittono - ze nie ma takiej rencJI politycznej. 
spornej sprawy międzynaro- I W toku tych rokowań powinno 
dowej, której nie można by- byt uatalone nie tylko miejsce, 
loby uregulować w drodze w którym ma •lt odbye konfe-
p k 

·
0 

· Do J i rencja polityczna I jej data lecz 
o OJ we]'. ma~.a ą s ę one - co "ważniejsze - powinien być 

z.apewniema przy1aznych sto- także ust;,lony skład konferencji 
sunków oraz owocnej współ- polltyczneJ. . 
pr;:icy gospodarczej i kultura!- Wobec tcąo, te rokow:anla bę· 
nej między narodamL d;: prow11~zo~e wy!<L&zn1e przez 

1>rzedstaw1clcl1 stron, które wal· 
Z kolei delegat Cejlonu zło• c7yly w Korei, -.k~zane Jest, 

żył wniosek w sprawie skła- aby odbyły sit one w Panmun· 
du prezydium Kongresu. dtonle. 
Wniosek ten jednomyślnie ------------

Nehru połęp~a przyjęto. ./ 
Następnie zabrał gło1 G. 

Fiala, przewodniczący au­
striackiej organizacji „Jedność 
związkowa". Powitał on w 
serdecznych słowach wszyst­
kich uczestników Kongresu, 
przybyłych do Wiednia. 

W dalszym ciągu obrad za­
brał głos Louis Saillant, któ­
ry wygłosił referat pt. „O 
działalności Swiatowej Fede­
racji Związków Zawodowych 
i o dalszych zadaniach związ­
ków zawodowych na rzecz u­
mocnieni.a jedności dzi.a.łania 
mas pracujących w walce o 
podniesienie stopy życiowej i 
w obronie pokoju". 

d tiałalność nądu 

Korei połurlniowej 

MOSKWA, 11. 10. 
Agencja TASS podaje z 

Delłu. 
Jak donosi dziennik „Hin­

dustan T:mes", premier Nehru 
prr.cmaw1E.)ljc na wiecu w 
Bombaju zażądał, aby do­
wództwo ONZ w Korei ,.po­
tępiło nieu<lpowiedz[alne akty 
rzndu Korei południowej, a 
nie chowało się za parawa-
nem". 

Ludność 

wycofania 
wojsk 

' angielskie 
NOWY JO 

Prasa amerykańska 
że po przybyciu brytyj 
krętów wojennych i 
WOJ3kowych do Goorge 
raz Po zawieszeniu ko 
Gujany Brytyjskiej 
Partia Postępowa ogl 
dezwę protestującą pr 
akcji rządu angielskie 

Odezwa Ludowej P 
stępowej domaga się 
miastowego wycofania 
brytyjskich z Gujany 
peluje do światowej o 
blicznej o udzielenie 
narodowi. Gujany. 

Dziennik „New Yor 
Worker" ogłasza oświ 
Komitetu Krajowego 
stycznej Partii Stanów 
czonych. W ośwladcze 
Komitet Krajowy uja 
w brytyjskiej akcji p 
Gujanie maczał palce 
merykań~kl, który pos 
tężną bezę morską n 
Trinidad. 

Masowe zobowiązania robotników I 
i wo.iew{,dziwa l{,dzki~a"O 

(Dalszy ciąg Ee str. l) 

wielkim świętem narodu pol­
skiego - mówił m. in. w 
swym referacie dyrektor Za­
kładu „B" ZPB im. S1.allna, 
tow. Dobosz. 

Zebrana na uroczyste] ma­
sówce załoga czynem prodult· 
cyjnym wita XXXV! rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Socjali.sty­
cznej. 

Oto prządka Zofia Jaclów 
postanawla wyprodukować 
ponad 'Plan 3 kg przędzy, Ja­
nina Bernat zobowiązuje się 
dawać dziennie 1 kg przędzy 
pon.ad plan. Przodownica pra­
cy, Franciszka Gryczyńska, 
postanawia wyprodukować 10 
kg przędzy. Zespół Jana Wot.• 
niaka zobowiązał się dać do­
datkowo 50 kg przędzy. 
Zobowiązania podejmują 

również pracownicy admini­
stracyjni, członkowie klubu 
racjonalizatorów, technicy 
inżynierowie. 

W wyniku podjętych zobo· 
wiązań załoga Zakładu „B" 
ZPB im. Stalina postanowlla 
wykonać roczny plan produk­
cji na 8 dni przed terminem. 

Wiele cennych zobowiązań 
podjęły także uiłogi zakładów 
„A", „C" i „D" ZPB Hn.. Sta­
lina. 

ZPB IM. DZIERZY~SKIEGO 

dzalnla odpadkowa wykona 1!0 
do 8 grudnia. Tkalnia - do 
15 grudni.a, a wykończaln:a -
do 28 grudnia. 

KUTNOWSKI WĘZEL PKP 

Wprost od warsztatów i ze 
1ttanowisk odcinkowych ze­
szło się w sobotę na masówkę 
kilkuset kolejarzy z kutnow­
skiego węzła. Na twarzach 
maluje się podniecenie, bo oto 
za chwilę przedstawiciele za­
łogi oznajmią, że koleJarze 
kutnowscy, podejmując apel 
rzucony w przeddzień przez 
węzeł PKP w Stalinogrodzie, 
czynem dowiodą przyjaini z 
ZSRR, czynem pow:tają 
XXXV! rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Pażdziernikowej. 

Zobowiązania zostały prze­
myślane i przedyskutowane 
przez zespoły i grupy. Wszyst­
kie one zmierzać będą do cią~ 
głego · podnoszenia zdolności 
przewozowych kolei, do n:ile­
żytego realizowania przewo­
zów jesiennych, których 
wzrost świadczy o rozwoju 
życia gospodarczego kraju. 

Na mównicę wstępuje 
pPZedstawiciel pracown:ków 
Parowozawni Głównej I kla­
sy •i ogłasza o podjęciu przez 
iałogę zobowiązllnia wspótza-

„odnictwa kompleksoweiio 
o oszczędne spalanie węgla, o 
podwyższenie przebiegu dobo­
wego i pracę bezawaryjną. 
Dumnie brzmią hasła drużyn 
parowozowych: „Parowóz 
świadczy o mnie", „My nie o­
późnimy żadnego pociągu" -
hasło warsztatu parowozowe­
go i wagonowego: „Ja nie wy­
puszczę braku", hasło rewi-

dentów: 
pociągu" 

Zobowiązania 
przedstawiciele druż 
<luktorskich, zespoł 
wo - bagażowego, 
towarowej, maga.zy 
towniczego itd. 

Tow. Aleksander 
ze wzrwz:eniem stw 
zarówno służba ru 
reprezentuje, jak i 
inne oddziały na w 
nowsklm z całą o 
realizować będą zob 
podjęte ku 
Października. 

Na mównicę 
przedstawiciele akt 
kowego Rady Kobi 
bowiązania składają 
indywidualnie p 
pracownicy różnyc 
pracy. 

Liczne 1.obowiązan 
cyjne na cześć X ' 
nicy Wielkiej Rew 
dziernikowej podję 
Łódzkich Zakładó 
Włókienniczych. 

nym! brygada m 
im. Janka Krasicki 
szy wydajność prac 
a pracownicy wyd 
chanicznego dadzą 
nową produkcję 
przeszło 50 tys. zł. 
cjonallzatorski do 
stopada br. złoży 10 
Dzięki pod.iętym 

zaniom załoga ŁZ 
na roczny plan pr 

sor-

Siwczak, 
erdul, :l:e 
u, któr• 

11ystki1 
e k.ut­

iarnoki• 
w1ąz1nia 

ielkiego 

wstępu!\ 
u z.wiąz· 

·ej. Zo• 
t6wn!e:I: 

szczegó\n. \ 
działów 

aproduk­
Vl rocz­

lucjl Pai­
a załoga 

, Mauyn 
i~zy in­
odzie:l:owa 
go zwięk· 
o 3 proc., 

Jału me· 
ponadpla-
wartości 

Zespół ra­
dnia 7 li­
wniosków. 
zobowią­

W wyko• 
ukcji do 

10 grudnia br. ------,• '11 

Nie milknącymi oklaskami 
przyjęła załoga ZPB im. Dzier­
ży(1skiego wy&tąpienie majstra 
Zygmunta Mroza, który na 
cześć XXXV! roczniey Wiel­
kiej Rewolucji Pażdziernlko­
wej zobowiązał się podnieść 
o 1 proc. ilość i jakość pro­
dukcji. Prządka Maria Matu­
siak postanawia produkować . ~mi~?;~=~~~§!~ ,_T_o_w_a_r_z_y_s_z_e __ z ___ nm--.-P-o_d_d __ ę hi ce 
kwartale br. wyprodukuje do- 6 
~:~~owo ponad 3.500 kg przl;- d 

1 
ł kł d 

PodjęU! EOboW!ązania przy- a1ą z y przy 
~pieszą wydatnie realizację t~plło .Jesz-
pl.anów rocznych. I tak załoga ie w cmI· 
przędzalni średnioprzędnej W rmtnte Poddębice ZSZ chłopów nie przy 
postanowiła wykooać plan me do dostaw zboła. Jest to sygnał iwiadcząey 
roczny do 23 grudni.a br. nie Poddębice jest źle. 
Przędzalnia odpadkowa wyko- G<iy zajrzeć do posi.czegól-
na plan roczny do 11 grudnia, nych gromad, wychodzą na 
tkacze zrealizują zaqania ro- jaw fakty zaniedbania nie 
czne do 19 grudnia, a WY- tylko pracy politycznej, ale 
kończalnia - do 22 grudnia również nlesłus.znej postawy 
br. aktywu gminnego. Np. Feliks . 
ZPB ~· ARMII LUDOWEJ 

Załoga ZPB l.rn. Armil Lu­
dowej lepszą, wydajniejszą 
pracą wita zbliżającą się 
XXXVI rocznicę Rewolucji 
Październikowej. M. In. prząd. 
ka Józef.a Grądi.ka zobowią­
zała się wykonać roczny plan 
do 14 grudnia br. Tkaczka 
Jadwiga Sędzińska zrealizuje 
swoje zadania roczne ju~ do 
dnia 6 llstopada. Zespól tkac­
ki majstra Sukiennika wyko• 
na roczny plan do dni.a 19 li­
stopada br. 
Cała załoga przędzalni śre• 

dnioprzędnej zobowiązała się 
wykonać zadania planu rocz­
'nego do 18 grudnia br. Przę-

Grodzicki, sołtys z gromady 
Wólka, nie dostarczył do 
punktu skupu ani jednego ki­
lograma zbo7.a, ani też ziem­
niaków i żywca. Władysław 
Myszka, prezes gromadzkiego 
koła ZSCh w G<>licach oraz 
Feliks Bur&ki, prezes kola w 
Kolonii Górze Baldrzykow­
skiej, również zwlekają z do­
stawami. Pod<>bnie Ignacy U· 
latowski, radny GRN z gro­
mady Sworowa, odstawił do 
punktu skupu 15 proc. zboża 
ustalonego planem, a z dosta­
wą ziemniaków nie spieszy 
się. Tak samo Stanisław 
Kwapisz, członek GRN, wyka­
zuje opieszałość. Wykonał on 
plan dostaw zbot.a w 25 proc. 
i Die więcej. Dułll wegło&ć 

O czym świad 
Są one dowod 
wszyscy aktywiś 
podstawowe obo 
którzy sołtysi, 
GRN, prezesi k 
zdają sobie spra\ 
powinni przodo 
przykład pracuj 
poro w rzeteln 
planu dostaw z 
ziemniaków. Ie 
jest właśnie m. 
ną, źe 252 chło 
Poddębice nie 
obowiązkowych 
tego też na na 
braniu akty 
trzeba mocno 
wę zaległości 
wych dostawac 
czyć z dotychc 
lością. Jest to s 
całej gminy 

m, że nie 
i znają swe 
iązkL Nie­
członkowie 

ł ZSCh n~e 
, że oni to 
ać, dawać 

ącym chło­
.j realizacji 
oża, żywca i 

opieszałość 
in. przyczy­
w z gminy 

rzystąpiło do 
dostaw. Dla­
bliższym ze. 

gminnego 
stawić spra­
obowlązko­

oraz skoń-



GŁOS 'ROBOTNTCZV 

Zac·ieśniajmy serdeczną 
... 

więź społeczeństwa z ludowym 
straży ·pokojowej pracy naszego stojącym na 

Marsz dziesięciolecia 
Za nami dłucie marne, kriłkJe w manzu postoje, 
Nu zem!'ta. pędsJ.I&, upał ssererf wl6dł. 
Lenino l Warnawa - chwallł okryte boje 
l walki, oo pnywlodb nu do .Berlina wrót, 

Zwycłę•kf poch6d nan nnpocz11ł się nad Oką, 
Na achód armie wf6dl bt\lOwY aztandar nasz. 
Dziś, jak w 11ielecldeh dniach, wznosimy ro wysr..!<o -
Obrońcy nowych dni, Ludowej Polski straż. 

Prowadzi nu bohater Kurska I Stalfn~u. 
Konshłoty Rokossowski - wierny Wa.rszawy syn, 
Furkoczą sa.mo1oty, C'&C•lct 1 łoskotem jadą, 
Na naszych poligonach krzepnie :iołnierskl csyn, 

ZWYcięskf pochód nasz rozpoczął się nad Oką, 
Na za.chód armie wiódł bojowy sztandar nasz. 
Dziś, Jak w 11leleckl~b dniach, 'wznosimy ro wysr..ko -
Obrońcy nowYch dnl, Ludowej Polski straż. 

Kominy Łodzi dymi" Nowej Huty t Sl~ka, 
W Warssawie pod chmurami zlot.a iglica lśni -
Zw1eraj4 słę kolumny narodowego wojska 
Na straiy nowych czasów, nowych, radosnych dnl. 

z'.,,.,.clęskl poch6d nasz roz~cs4ł się nad 0k2'. 
Na zachód armle wiódł bojowy 1ztanda.r nasz. 
I>złś, jak w słełeckJch dntach, wznosimy co wysoko -
Obrońcy nowYch dni, Ludowej Polski •łrai. 

LEOPOLD LEWIN 

W służbie ojczyzny i narodu 
Dzień lJ pażdziernika 1943 

roku przeszedł do historii 
naszego narodu. Stanowi on 
chlubną kartę w dziejach o­
ręża polskiego. Wóv.>C7'3S to, 
na drogiej naszym sercom 
'bratniej r:lemi radzieckiej, na 
polach bitwy pod Lenino, za­
łopotał dumnie sztandar biialo­
czerwony, widomy znak, iż 
Polska żyje, iż ż.ołnierz polski 
walczy. 

Sztandar ten wznosił się 
dumnie i przewodził żołnierzo­
wi polskiemu na całym szlaku 
bojowym - na drodze trudnej 
i znojnej, a·le zwycięskiej I zo­
stał zatknięty w Berlinie .obok 
okrytego sławą radzieckiego 
sztandaru. Wspaniały szlak 
bojowy od Lenino do Berlina 
- to żywe wcielenie chwały 
oręża polskiego. 

Płk Konrad Bugajak 
Gdy I Armia toczyła zwy­

cięskie boje u boku Armii-Ra­
dzieckiej, na tyłach wrnga -
na ziemi polskiej - istniał 
już i potężniał front walki. 
Sztandar walki zbrojnej z o­
kupantem rozwinęła w krnju 
bohaterska Polska Partia Ro­
botnicza„ 

mii z partyzancką Armią Lu­
dową ukształtowaio się Woj­
sko Polskie. Ofiarni bojowni­
cy partii stanowili pierwsze 
kadry ludowych sił zbroj­
nych. 

Polska Zjednoczona Par1.!a 
R'.Jbotmcza - czołowa si •a na­
szego narodu - uzbroił;:i woj­
sko w niezwyciężony oręż 
marksizmu - lenini1.mu wyty­
cza kierunek rozwoju naszej 
armii. Pod jej kierownictwem 
siły zbrojne Pol.•kiej Rzeczy­
po~·politej Ludowej, otoczone 
mi!ością narodu, złączont- nie­
rozerwalnym bratc:r>twem bro­
ni i id~i z Armią Radziecką I 
bratnimi armiami krajów de­
mokracji ludowej - godnie 
stoia ns ~traży wolności i nie­
podległości narodu, gotowe 
każdej chwiH odeprzeć wszel­
kie z,alrnsy wroga na nienaru­
szalne granice Polski Ludo­
wej. 

Głęboką 

sra. a 

Wojskiem Polskim 

narodu 

miłością otacza naród żołnierzy 

Niedziela na obozie 

Historyczna doniosłość po­
wstania nasze;!o wojr.ka po­
lega nie tylko na odradzaniu 
tradycji chwały oręża pol~kie­
go, polega nie tylko na tym, 
że pod Lenino znów ruszyli do 
boju żołnierze z białymi orła­
mi na hełmach, lecz przede 
wszyst.1cim na tym, że byli to 

I
' żołnierze zupełnie nowego 

Wojska Polskiego - Wojska 
Ludoweg<>. KośclUS<ZJkcwcy 
godnie podjęli wszystkie naj­
piękn!ejsr.e tradycje narodowe_ 

Zolnier7.e I Anni-i łamali 
zwycięsko front hitlerowski. 
żołnierze partyz.anckicj Gwar­
dii i Armii Ludowej niszczyli 
drogi i dezorganizowali dowó~ 
materiałów wojennych i 
wojsk faszystowskich na front. 
I tych z I Armii stworzonej 
w Z\viązku Radzieckim, i tych 
walcw,cych w kraju pod szbn­
darami Gwarrdii I Amti! Ludo­
wej łączyła ta sama idea -
Idea oswobodzenia Ojcz17.ny1 

wyzwolenia ludu z ucisku i 
wyzysku. W wyniku wyzwo­
lenia Polski przez Armię Ra­
dziecką i walczące u jej boku 
Wojsko Polskie powstała Pol­
ska Ludowa. 

Lud polski pod przewo­
dem klasy robotniczej i jej 
rewolucyjnej partii ujął wła­
du: w swoje ręce ~ stał się 
pełnoprawnym gospodarzem 
&wego kraju, Dz.lęki ofiarne­
mu wysiłkowi mas pracują­
cych, dzięki pomocy ZSRR na­
ród polski zagoił rany wojen­
ne, nabrał sil, potężnieje, wy­
kuwa swą szcz<:śLlwą socjali­
styczną przyszłość. 

Zołnierze naszego woj!>ka 
nie zapominają ani na chwilę, 
że istnieją ciemne siły reakcji 
i wojny, że monopoliści ame­
rykańsry wskrzesz::iją hitlerow­
ski Wehrmacht, ie w Bonn hi­
tlerowscy generałowie opraco­
wują plany najazdu na Wschód 
- przeciw Nlemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, przeciw 
Polsce Ludowej, przeciw Zwią­
zkowi Radzieckiemu. Dlatego 
nakazem chwili jest wzmaga­
nie naszt-j czujności, nieustan­
ne umacnianie obronności na­
sze~o kraju, który jest waż­
nym ogniwem światowego o­
bo7U pokoju. 

Ojciec • 
I syn 

Jak spęduj' tołnlerze 
dzień wolny od :i.ajęć? 

Pytanie to interesuje nieje­
dnego młodego cywila. Przed 
wojną był taki zwyczaj, że na 
.salę lub do obozu przychodził 
oficer dyżurny. Poszperawszy 
po kątach szukał on rzeko­
mych niedopatrzeń, zmusl.lljąc 
żołnierzy do powtarzania w 
nieskończoność uciążliwych 
ćwiczeń lub Innych fizycz­
nych syzyfowych prac. Takie 
maltretowanie żołnierzy mia­
ło określony cel: uczynić z 
nich bezmyślne automaty. 

A jak u na.9, w ludowym 
wojsku, spędza żołnierz nie­
dzielny dzień? 

Oto pn.yklad: 
Zołni.erze jednego z podod­

działów jut od miesiąca prze­
bywali na letnim obozie Są 
to żolnier:z.e młodego rocznika, 
z których większosć po raz 
pierwszy znalazła się na obo­
zie. 
Słusznk! więc postąpiło do­

wództwo oraz organ;zacja 
partyjna i ZMP-owska pod­
oddziału, opracowując jeszcze 
przed wyjazdem plan impru 
w dniu wolnym od zajęć. 

Z inicjatywy organizacji 
partyjnej postanowiono prze­
prowadzić w najbll.i:sLł\ nie­
dzielę zawody sportowe. Pro­
gram zawodów obejmował po­
konanie przeszkody wodnej, 
tor przeszkód i strzelanie nr 
1 z kbk. Do udziału w zawo­
dach zgłosiło się trzynaście 
drużyn. 

Oficerowie, a. zwłas1cza 
członkowie zarządu koł11 :.i.;or­
towego, włożyli dużo pracy w 
sprav.me przygotowanie I prze­
prowadzenie imprezy. Już na 
\tUka dni przed zawodami z.a­
interesowan ie wszystkich sku­
piało się glównie na tym, 
która z druiyn stai tujących 
l\11 Z<1wodach zwyci.ęiy'? Ulot­
ki - błyslrnwice donosi.ty. że 
niema\ w k.a7.deJ grupie w 
cz.asie wo\nym od .zajęć od­
bywają się treningi. 
N-~deszła niedz\e\a. Pierw• 

szą konkurencją było wkona­
nie przeszkody wodnej. Po­
nieważ w okolicy obozu bra.k 
bY'o naturalnego zbiornika 
wody. dwunastoosobowe gru­
py prteprawia!y się przez ba­
sen pływacki. Szerokość ba­
~enu wynosi 25 m Liczy się 
cz..1s od chwili wyrus1en'a 
7.ołnierzy w pełnym oporzą­
dzl"niu i uzbrojeniu. 

Na czym Polegała trudność 
pierwszej konkurencj!? 

Nalei:alo kilkoma skokami z 
linii wyjściowej znalefć s·ię 
na skraju basenu, szybko ro­
zebrać się, przepłynąć basen, 
nie maczając sprzętu uzbro­
jenia i umundurowania. jak 
najszybciej ubrać się n.a prze­
ciwnym brzegu i szybko przy­
jąć po~t~wę do ataku. 

.Przy forsowaniu przeszl<-ody 
wodnej dużą rolę odgrywało 
z)!ran ie wszystkich zawodni­
ków. Doświadczeni plywacy 
pomagali w przedostaniu s'ę 
na brzeg kolegom. Poczf;tko­
wo Mjlepszy czas uzyskała 
drużyna pchor. Piotrowskie­
go - 6.45 min. W ogólnej je­
dnak punktacji drużynę tę 
wyprzedziła drużyna iy.:hor. 
Cieleckiego, k~ra pokona•a 
przeszkodę wódną w czasie 
6,25 min. 

A teraz drużyny koleino po­
konują tor przeszkód. Dłu­
gość jego wynosi 300 m. Zwy­
ciężyła drużyna pchor. Pio­
trowskiego, która odniosła 
również sukces w strzelaniu, 
wyprzedzając wszystkie pozo­
stałe drużyny startujące w 
tych zawodach. Dowódca pod­
oddziału nagrodzi! cennymi 
poda.runkami wszystkich 
członków zwycięskiej drużyny 

pchor. Kazimierza Piotrow­
skiego. 

Po obiedzie radiowęzeł obo­
zowy podawał wyniki osiąg­
nięte przez poszczególne dru­
łyny. Wyróżnione iespoly o-

raz cl iołnierze, którzy wyka­
zali najwyższą sprawność fi­
zyczną i bojową z przyjemno­
ścią GpQWiadali kolegom o 
swych wrażeniach. 

Wieczorem w obozowych 
świetlicach odbyły się poga­
danki na temat igrzysk sp:-r­
towych, rozgrywanych na te­
renie kraju w związku z 10-
leciem Wojska Polskiego. Pro­
wadzenie tych pogadanek of:­
cerowle polityczni powierzyli 
wyrótnlającym się w szkole­
niu ź<>lnierzom, którzy przo­
dują z.a.razem w sporcie. 

go oręża, w tym również tra­
dycje ofiarnego męstwa i 
wierności prostych żołnierzy :r. 
Modlina i Kutna. z Helu i We­
sterplatte, opuszczonych przez 
wyższe dowództwo, ale trwa­
jących do ostatka w bezna­
dziejnej walce z przeważają­
cym wielokrotnie wrogiem. 
Równocześnie Dywizja Koś­
ciuszkowska - i wyrosłe z 
niej nasze wojsko - jest siłą 
zbrojną nowego typu, ze swej 
istoty klasowej zasadniczo od­
mienną od armii przedwrze­
śniowej i w~zystkich armii 
państw kapltallst.vcznych, 

Zomierz polski. żyw! głębo­
kie uczucia wdzięczności do 
wielkiego Związku Radziei.:­
k!ego, który dopomógł nam w 
stworzeniu sił zbrojnych. 
Braterstwo broni i d.dei Woj­
ska Polskiego z. Armią Radzie­
cką, zadzierzgnięte na polach 
walk, z,acieśn.ia aię 1 krzepnie 
w lat.ach poikoju. Przyswaja­
my sobie zasady radz.ieckiej 
nauki wojennej :-:1naJbardziej 
przodującej nauk.i wojennej. 

Na Kongresie Ziem Odzy­
skanvch we Wrocławiu sław­
ny dowódca sił zbrojnych 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Marszałek Konstanty 
Rokosrowski, powiedział: 

Obywatel Mrówka, przodo­
wnik pracy Państwowych Za­
kładów Przemysłu Bawełnia­
nego w Piotrkowie Trybunal­
skim, nadesl:<ał do dowództwa 
jednostki list w odpowiedzi 
na pismo, które dowództwo 
wysłało do niego, donosząc 
mu o wzorowym pełn:eniu 
żołnierskich obowiązków przez 
jego syna, Bogdana Mrówkę. 

W liście tym czytamy: 

- Ja, j~o ojciec, z nie­
zmierną rae\ością przyjąłem 
wiadomość o sukcesach mego 
syna i jego postępach, które 
czyni w ludowym Wojsku 
Polskim. Cieszę się, że mój 
syn może być wzorem dla in­
nych. 

„Nie ma ta'kiej s.iły, która by 
mogła wydrzeć naszemu naro­
dowi owoce tak krw~wo oku­
pionego zwycięstwa nad hitle­
ryzmem, nad pruską zaborczo­
ścią, imperialistycznym bar­
barzyństwem. 

W następną niedzielę na o­
bozie odbyły się zawody w 
pilkę noin~. si.atk6wkę i wy­
bijankę, które znów skup ły 
zainteresowanie całego obozu 
f dostarczyły zawodn:kom i 
widzom licznych emocjL 

Przez caly tydzień żołnie­
rze mówią o minionej niedzie­
li sportowej i przygotowują 
się do następnej. Masowy u­
dział w zawodach dowod~i Ich 
wysokiej świadomości, a uzy­
skiwane wyniki świadczą o 
coraz wyższej sprawności bo­
jowej. 

Historia burżuazyjnej Polski 
zna niemało przykładów, gdzie 
karabiny armil zostawały skle_ 
rowane przeciwko ludziom 
pracy. Armie krajów kapita­
listycznych !!lużą ochronie in­
teresów burżuazji, grabieży 
innych narodów. 

Nasz żołnierz w bitwie pod 
Lenfno wraz 'z' WRlrzar.vmi W 

kraju patriot.ami podjął walkę 
~ ucieleśnienie odwiecznych. 
marzeń ludu polskiego. W og­
niu walki wylalwał Pol!'kę 
sprawiedllwoŚ<:i społecznej, 
Polskę matkę dla ludzi 
pracy. 

Powstanie swe, zwycięstwa 
na polach bitew, osiągnięcia 
w wyszkoleniu w okresie po­
kojowym - zawdzię<:za Woj­
sko Polskie nnszej partil. 

Nigdy więcej stopa najeidf-: 
cy nie będzie deptać wolne) 
ziemi polskiej". • 

Naród nasz ufa swej armli. 
Wierzy w jej siłę - bo takiej 
armii nigdy przedtem nie po-

Mnie, pracownika Zakła­
dów Przemysłu Bawełnia­
nego w Piotrkowie, gdzie 
pracuję od samego począt­
ku budowy tego wspania­
łego kombinatu, spotkało tak­
że wielkie wyróżnienie. Zo-

ro. 

• 
Koleżeńska pomoc 

W ydawało się to nieprawdopo.-
dobne, a jednak Jurek stromi 

od kolegów. Wszyscy inni, gdy tyl­
ko dzwonek ogłosił koniec lub 
przerwę zajęć, posip\esznle wybiegali 
na korytar.z:. Podobny zwyczaj u­
tarł się w przerwach cwic?.efl - żoł­
nierze siadali w rowie okopu, czę­
stowaJd się nawzajem papierosa:ni 
i ro1.mawiali o zwykłych, codzien­
nych radościach i kłopotach. 

Jurek wolał pozostawać sam ze 
swymi myślami. że n ie były to 
myśli wesołe, dowodziły dwie głę­
bokie zmarszczki, zarysowujące się 
na jego czole. 

- Czy zauważyłeś, F.dek, że Ju­
rek ma jakieś zmartwien\e? - za­
pytał pewnego dnia jeden z kole­
gów organizatora grUJpy partyjnej. 

- Obserwuję go od kilku dni. 
Nie wiem, jak się z nim dogadać. 
Wczoraj wykładowca zwrócił uwa­
gę, że Chomiński nie notuje wyk~a­
du. W przerwie chciałem z mm 
pogadać, ale burknął tylko, że to 
nie moja sprawa, a na drugiej lek­
cji znowu zapatrzył się w sufit i 
n ie notował. - Myślę, że organi­
zacja ZMP-owska powinna się nim 
zająć - powiedział potem organi­
zator gr~y partyjnej do przewo­
dniczącego Koła ZMP, Przybysza. 
Ja też pomogę. 

• ... * 
1 l l ypadek miał miejsce kilka 
Vt tygodni po rozpoczęciu roku 

szkolnego w Szkole Oficerskiej. Je­
rzy Chomiński, jak się okazało, 
miał poważne trudności w nauce. 
Kolegów zaintrygował jednak fakt, 
że nie chce korzystać z pomocy naj­
bardziej zaawansowanych. 

To partia w dni okupacji 
powołała do życia Gwardię 
Ludową, e następnie Armię 
Ludową. Najlepsi synowie 
partLi stworzyli w ZSRR 
Związek Patriotów Polskicl:l -
organizowali I Armię WoJska 
Polskiego. Z połączenia I Ar-

siadał. / 
Naród nesz może spokojnie 

praeować nad budową 'Polski 
socjalistycznej - jego twór­
czej i pokojowej pracy strzegą 
wierni l)'nowie - obrońcy 
Ojczyzny. 

lałem nag1•odzony Uótym 
krzyżem zasługi. 

Cieszę się, że mój syn, tak 
jak i ja, buduje lepsze jutro 
naszej ojczyzny. 

Siła· kolelitywu 
wodniczący kob! ZMP, pchor. P.rzy.­
bysz i organizator grupy .partyJneJ, 
pchor. Czekaj. 

Przyczyny trzymania s.ię Jurka 
z dala od kolegów wypływały z je­

.$0 osobistych przeżyć. 

A były one takie: 

Ojciec i matka Chomlń!<klego pra­
cowali jako robotnicy w fabryce 
przemysłu gumowego w Bydgosz­
czy. Oboje umarli przed wojną. Ju­
rek wychował się u babki we wsi 
Krępiec pod Lublinem. Podczas 
okupncjl babka zmarła. Jurek po­
został na „opiece" miejscowego soł­
tysa. Skompromitowany wysługi­
waniem się okupantom, sołtys u­
ciekł ze wsi przed nadejściem 
pterwszych oddziałów Armii Ra­
dzieckiej, a chorego wówczas na ty­
fus Jurka uratowali mieszkańcy z 
płonącej zagrody. Później trafił do 
Domu Sierot w Lublinie, kierowa­
nego przez zakonnice. Brutalne 
traktowanie i złe wyżywienie spo­
wodowało, że Jurek uciekł z Dornu 
Sierot. Plątał się jakiś czas po Lu­
belszczyźnie, a później ochotniczo 
zgłosił się do wojska. Był wów­
czas siedemnastoletnim wyrost­
kiem. Zaopiekowano się nim nale­
życie, stał się popularnym „synem 
pułku" , W jakiś cza~ 1>0tem pr-z.y­
jęto go do ZMP. Jednak pozo5tało 
w nim jakieś dziwne uprzed.zenie 
do otoczenia. W wolnych chwilach 
czytał k~iążki, a jeszcze częściej za­
myślał si<: godzinami, zamiast ser­
decznie z kimś porozmawiać, Po-

kochał słutbę wojskową. Postano­
wił zostać oficerem i oto znalazł się 
wśród kolegów, tak jak oni, w mun­
duru podchorążego. 

* • ... 
Dowódca drużyny st. strz. pchor . 

Ostrowski, pchor. Przybysz, a 
zwłaszcza pchor. Czekaj 7 który 
jest synem przodownika pracy hu­
ty „Pokój", stopniowo przyz"."yc~­
jali Chomińskiego do dzielenLa się 
z kolegami swymi przeżyciami. Ju­
rek przekonywał się o serdeczności 
kolegów, ale jakoś opornie sr.ło, gdy 
miał zwrócić się do nich z prośbą 
o pomoc. I oto pewnego dnia na 
zaj~ciach z historii Polski pchor. 
Chomillskl otrzymał ocenę niedo­
stateczną. 

- Jak to się stało? Przecież przy­
gotowywałem się do zająć sumien­
nie, jak zwykle, - Nie mógł sobie 
wytłumaczyć tego wypadku Jurek. 

Wyjaśnienia udzielili mu koledzy. 
Przede wszystkim przekonali go, 
że na najbliższych zajęciach z tego 
przedmiotu powinien ochotniczo 
zgłosić się do odpowiedzi. Wytłu­
maczyli mu też, że gdyby uczył się 
razem z całą grupą, w której nie 
tylko powtarza się podany przez 
wykładowcę materiał, ale dyskutu­
je nad każdym poważniejszym pro­
blemem, to byłby należycie przy­
gotowany I nie otrzymałby oceny 
niedostatecznej. 

I odtąd przebiwał stale w otocze­
niu kolegów. Bo choćby na przy­
kład taka prosta sprawa. - J!lrek 
nie potratił wykonać skomplikowa-

nego ćwiczenia gimnastycznego, 
Przygotowanie szkicu na zajęcia 
praktyczne również nastręczało mu 
trudności. 

- Poradzę się Edka, pomyślał. 
Podchorążowie całego .plutonu za­

opiekowali się Jurkiem. Potrafili 
mu „wygarnąć" błędy, ale nigdy 
nie opuszczali go w potrzebie. Dzię­
ki tej koleżeńskiej pomocy J1.1rek 
nauczył się celnie strzelać, zgodnie 
z; wymogami współczesnej sztuki 
wojennej zachowywać si~ na twi­
czeniach. Opanował też szereg wia­
domości z dziedziny wyszkolenia po­
litycznego. Zżył się z plutonem, 
którego radości stały się jego ra­
dościami. 

Koledzy dostrzegali przełom, jaki 
nastąpił w jego charakterze. Gdy 
pchor. Chomiński został przyjęty 
na otwartym zebraniu partyjnym 
na kandydata PZPR - radością ja­
śniały twarze kolegów. Był to dzień 
ich wielkiego wspólnego zwycię­
stwa. 

- Dziękuję cl, Edek. Pomogłeś 
ml zrozumieć, jak powinienem po­
stępować - powiedział w tym pa­
miętnym dla plutonu dniu Chomiń­
ski do organizatora grupy partyj­
nej, Czekaja. 

Po zebraniu wracał na salę żoł­
nierską w otoczeniu grupy kolegów, 
którzy go nie odstępowali i od któ­
rych on sam starał się nigdy nie 
oddalać. 

* * • 
Jurek Chomiński, Edek Czeka}, 

Przybysz, Ostrowski I inni pod­
chorążowie tego plutonu niedawno 
zostali oficerami. Stopnie otlcer­
skie otrzymali zaledwie na kilka dni 
przed X rocznicą powstania Ludo­
wego Wojska. Ambicją plutonu 
było nie tylko pomóc w nauce naj- · 
słabszemu koledze, by został wyso­
ko wyk vali!ikowanym oficerem. 
ale przełamać w nim niechQć do 
kolektywu, jaka pozostała w jego 
umyśle po ciemnych dnlach rzą­
dów !'~nacji I okupacji. Koledzy 
przekonali Jurka, że teraz żyje on 
i pracuje w zespole dla wspólnej 
sprawy - Polski Ludowej. 

- Naszym obowiązkiem jest mu . 
pomóc - takie postanowienie za- 1 
padło w drużynie. Pierwszymi, któ­
rzy się do tego zabrali byli - prze-

Wczorajsz11 podchorąż11, a dzU oficer Jurek Chomiński 
(pierwsz11 z prawej) w rozmowie z kolegami podczas 

• przerw11 w zajęciach ta.kt11czn11ch. 

Jurek został oficerem. Nie ma ro­
dziców, rodzeństwa, rodziny. Ale 
nie jest pynajmniej osamotntony. 
Jego braćmi są oficerowie 1 żołnie­
rze jednostki, którzy przystąpili do 
samodzielnej pracy. Nauczył się 
doceniać siłę przyjażni żołnierskiej. 
Zrozumiał n ieocenioną rolę spoi­
stości i kolektywnego działania or­
ganizacji oartyjnej. Głębiej poko­
chał Ludową Ojczyznę i potrafi 
miłość tę przelać w uoz.ucia żołrue-
rzy. 

Z. JASTRZĘB~KI 

, 

* • „ 
G<iy młody żołnierz, Bogdan 

Mrówk.a, przybył do jednost­
ki, pierwsze dni upłynęły1~u, 
jak i innym żołnierzom, szyb­
ko. Tyle tu było nowych, nie­
znanych rzeczy, tyle ciekawe­
go sprzętu. Kiedy rozpoczęło 
się szkolenie, szer. Mrówka 
przystąpił doń z pełnym za­
pałem. Będąc zetempowcem 
zdawał sobie sprawę, :ż.e mus~ 

przodować, że musi być wzo­
rem dla innych. Szybko też 

\vysunąl się ' na czoło w swo­
im pododdziale. Za jego zdy­
scyplinowanie i nienaganną 
służbę koledzy wybrali go na 
członka zarządu koła ZMP je­
dnostki. 

Pewnego dnia przeglądając 
gazety szer. Mrówka nagle 
znieruchomiał. Patrzył na g1-
zetę I nie mógł pojąć, czy to 
przywidzenie czy fakt. Spoj­
rzał jeszcze r.az uważnie. Tak, 
nie było 'ź.'.idnej wątpliwości. 
W gazecie " było zdjęcie jego 
ojca. • 

,„ .. Ob. MrÓwka, przodownik 
pracy, nagrodzony złotym 
krzyżem zasługi.„" - czytał. 

Ojciec otrzymał wysokie 
odznaczenie państwowe. Ko­
ledzy, dowództwo wiedzieć 
będą, ie szer. Mrówka jest 
synem przodownika pracy. 
Wszyscy będą się pytać, jakim 
żołnierzem ]est syn nagrodzo­
nego przez władzę ludową 
robotnika? Jak pełni swe o­
bowiązki? 

Jaka będzie odpowledi na 
te pytania? 

Powinna być tylko jedna -
zadecydował Bogdan: - Syn 
przodownika pracy musi być 
przodującym żołnierzem. 

Z nowym, radosnym zapa­
łem przystąpił szer. Mrówka 
do szkolenia. Zdwoił swą u­
wagę na zajęciac!<. Chwile 

wolne od zajęć wykorzysty­
wał na pogłębienie swych 
wiadomości. Dyskutował .z 
kc legami. 

Rozkazy dowódców wyko­
nyw.ał szybko i dokładnie. 
Nieraz było ciężko, chciało 
się odlożyć zeszyty z notatka­
mi, poczytać książkę czy po­
gadać z kolegami, ale muslat 
przecież uczyć się, aby umieć 
coraz więcej. Sprawa przodo­
wnictwa stała się dla niego 
sprawą honoru. 

Silna , wola szer. Mrówki 
została nagrodzona. Uzyskał 
miano przodownika. Otrzy• 
mal awans na starszego sze­
regowca. 
Mógł sobie powiedzieć: -

Nie przyl!!osłem wstydu oj· 
cu... On przoduje wśród tych, 
którzy Polskę budują, Ja 
wśród tych, którzy jej bronlą. 

St. szer. Mr6wka n ie usta­
je w pracy. Nadal nie iału­
je wysiłku, aby Jeszcze lepiej, 
jeszcze dokładniej opanować 
wszystkie dziedziny wyszko• 
lenia. 

- Co zamierzacie robić po 
ukończeniu służ.by wojsko-­
wej? - pytamy szeregowe& 
Mrówkę. 

- Chcę pozostać w wojsku. 
Pragnę pójść do Oficerskiej 
Szkoły Politycznej 1 po jej u­
kończeniu wychowywać żoł­
nierzy na dobrych, świado­
mych obywateli, oddanych ca­
łym sercem n.aszej Ojczyźnie 
- odpowiada st. szer. Mrów­
ka. 

Piękny to zamiar i szlachet­
ny. Nie ma bowiem bardziej 
zaszczytnego obowiązku niż 
praca nad wychowaniem mło­
dych obywatell na wiernych 
obrońców swej ukochanej, lu­
dowej Ojczyzny. 

ZYGMUNT KONOPSKI 

Na przykładzie 
kościuszkowców 

St. szer. Mieczysław Madzio, 
syn matorotnego chłopa z Opo­
czyńskiego, jeden z przodują-
cych żołnierzy pododdziału. 

I 
12 października Dz:eń 

Wojska Polskiego - roczn.ca 
bitwy pod Lenino, w której 
żołnierz polski ramię w ramię 
z żołnierzem Armii R:idziec­
kiej w brawurowym ataku 
przerwał na ziemi białoruskiej 
linie wojsk taszystowskich i 
tym samym rozpoczął bojowy 
marsz do swej ojczyzny -
Polski - żyje w sercach ca­
łego ludu polskiego. 

żołnierze pamiętają, jak t<> 
w pierwszych szeregach koś­
ciuszkowców szli dwaj komu­
niści - bohaterowie walk pod 
Lenino: robotnik war szawski, 
uczestnik walk wrześniowych 
- por. Mie::zysław Kalinow­
ski i ppor. Paziński. 

W bitwie pod Lenino pole­
gła na polu chwały Aniela 
Krzywoń, fizylierka, ratująca 

dokumenty z płonącego samo­
chodu dowództwa dywizjL A 
oto kobieta - bohater, spado­
chroniarka Lucyna Herc, któ­
ra złożyła ojczyźnie swe mło­
dzlłńcze · 1 pełne poświęcenia 
życie na progu Warszawy. 

Takich pięknych postaci. nie 
brak w historii każdej bojo­
wej jednostki. 

Jednym z wielu, który wzo­
ruje się na naszych bohate­
rach ludowego Wojska Pol­
skiego, jest plut. Ryszard 
Mrukwa - .aktywny członek 
ZMP, wzorowy dowódca dru­
żyny. Plut. Ryszard Mrukwa 
jest radiotelegrafistą i podczas 
egzaminów zarówno z wy­
szkolenij wojskowego jak i 
fachowego otrzymał bardzo 
dobre stopnie. Ryszard Mruk­
wa oprócz tego, że sam jest 
wzorowym podoficerem, może 
również poszczycić się I tym, 
że .wychował przodującą dru­
żynę. Za swą sumienną pracę 
nad rozwojem przodown ·ctwa 
w drużynie otrzymał od do­
wództwa wiele pochwał. Na­
grodzono go odznaką żołnier­
skiej sławy „Wzorowy Łącz­
nościowiec". 

Podobnie jak on postępu­
ją w swej codziennej żoł­
nierskiej służbie tacy żołnie­
rze, jak: syn robotnika szer. 
Władysław Ogorzelec, syn 
biedniaka z powiatu opoczyń­
skiego - st. szer. Mieczysław 
Madzio i st. szer. Mieczysław 
Przygoda z województwa kie­
leckiego oraz wielu innych, 
którzy letni okres szkolenia 
ukończyli z bardzo dobrymi 
wynikami ze wszystkich 
przedmiotów. Z każdym 
dniem podnoszą oni na coraz 
wyższy poziom swe wyszkole­
nie bojowe i polityczne, aby 
coraz lepiej służyć Ludowej 
Ojczyźnie. 

z. 
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Na szlakach 
I rzutu Marszów Jesiennych 

GWARDIA (Bydgoszcz) WŁÓKNIARZ -
Jesteśmy już p0 pierwszym 

rzucie Marszów Jesiennych, 
które w ty m roku ze względu 
na X rocznicę Wojska Polskie­
go oraz na wielobój sporto­
wy o nagrodę Marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego mia­
ły dla naszego ludowego 

ruchu sportowego spedalnie 
donio5-łe znacunie. Trudno tak 
od razu, na poczekaniu, dać 
pełną ocenę tej imprezy. Moż­
na już jednak stwierdzić, że 
swym rozmachem organiza-cyj_ 
nym, swą atmosferą i pozio­
mem czysto sportowym prze-

------------- wyższyła ona wszystkie do-
tychczasowe. 

wicie! WP oraz rektoratu Po- nlarza". Przepuściła ona do 
litechniki Ł~zkiej - o!icer południa już około L500 mar­
Lenczewski i mgr Nom1s. Pa- szowiczów, wśród który ch 
da kilka prostych, ale głęboko prym wodził rocznik 1936 1 
przemawiaJących do serca 1937. Bardzo licznie stawili się 
słów: na start Marszów członkowie 

2:0 (1 :0) 
Zasłużony suk~es łodzian · 
po dobrej grze Węgry -A ostria 

3:2 (0:0) 

Na czoło pierwszego rzutu 
Marszów Jesiennyt"h wysunę­
ła się przede wszystkim mło­
dzież, a zwła~zcia uczniowie 
szkół :uiwodowych i akademi­

- „Tegoroczne Marsze Je- koła przy Zakładach Stalinow­
sienne - powiedział mgr No- skich, nie dopisali natomiast 
nas - przypadają w 10 roczni- członkowie koła przy Zakla­
cę powstania Odrodzonego dach im. Łukasińskiego. Z 
Wojska Polskiego, które w wyczynowców koła terenowe­
pierwszym boju pod Lenino go zauważyliśmy tylko 3 lek­
przy boku niezwyciężonej Ar- koatletów - Nowaka, Króla i 
mii Radz:ieckiej s<:ementow.ało 

cy. 
wieczystą przyjaźń naszego na- Woźniakowskiego(!). Jeden z 

WIEDE~. (Tel. wł.). - 65 ty- rodu z narodem radzieckim. wybitniejszych wyników o-
1lęcy widzów pnyglądało się Te pamiętne chwile urodzin i s1ągnęlo tu 6 chłopców z Za-

obu drużyn Tym razem doskonale grajqc:11 bramkarz Gw ardit (Bydgoszcz} 
- Burchardt źle obliczył wyso kosć lotu pilki, która W!Jmk· 
nęla się mu z rak. Nie przewidział tego napas tnik Wtóknia­
rza, Pilarski, toteż apóinił się do pitkt o utamek sekundJI. 

1pothniu pierwszych repre- NA ULICY WARSZAWSKIEJ dni chwały Ludowego Woj$ka kładów im. Dzierżyńskiego 
ientacji Węgier 1 Austrii. i\1ecz ZA MOSTEM KOLEJOWYM m iejcie przed oczami I w pa- (Ziemniewiczowie - Kazimierz Mecz pełen naplęC'fe I nlezwy- Sytuacje zmieniały "'ę teraz 

mięci odbywając dzisiejsze · J' f K , · R d p kłych emocji„. Tak 11a1e+v okre- Jak w kalejdo•kopie. W c lą11u stał na nieprzeciętnie wysokim za mostem kolejowym na M „ I oze • aiuza yszar · aw- ~llć przebieg wi;zoraJ11zego spot- datsz:ych 3 rrln. Włńknld• ~ mńgł 
poziomi.- I dostarczył widowni ulicy Warszawskie)· J'uż przed arsze„. Jak Jerzy, Stasiak Alojzy i So- kania li łlll'.owego Włókniarz - Juz sobie :r:apewnlć orowHdze11le 
olbrzym kh emocji. p 0 pierw- kołowski Roman), osiągając w Gwardia <Bydgoszcz), Gor ~ce · sy- 2:0. W ral<lrr zre•ztą ~t?s11nku 

czeństwo, ii:lyt unikał! oni ko 
ronkowej llry. posługując: "tę 
długimi p rzerzut11ml. 

BŁĄD OBAONCY 
IZeJ, bezbramkowej połowie, godziną 9 rano panowąl oży- ZACIĘTA WALKA marszu na 8 km czas na od- tuacje pnrtbr·amkowe uwzęły się wygrał to spotka11fe. I wy<(rał 
W drugiej Austriacy zdobyli w wiany ruch. Z każdego niemal NA TRASIE k y'o' t „ . t dl1ó1t w pler·w~1 zeJ minuc ie zawko· je naJz1d1płel11ieJ z1111łu~.en11e. choć w 15 mln ,;hyt lekkie podanie 

tramwaju wysypywały ~ię co- zna ę w 1 ną - -rs mmu Y w. Nie up ~· neto Jes?.c ze 1<11 a przez u7~qzv r 73S n e mi>gł Walczak!! mn<(ło ko•zrowRć drn· 55 mln. prowadzenie ze strza- t t ( · · 55 · t) · ekund od momenłu gdy środ· przełama<' nstatnlej prze•zkn<lv, lu Wal:r.hofna, ale w 3 mln. raz o nowe ransporty pic- Przypomnienie tej historycz- m1rumum mmu . kowy napR«tnik z„srf'łu go:<ic t - j"ką gtanowll opanowan~" w mia- g o, bo "'-Ybkl ' w~zędobyl skl 
churów i ro?.kladaly na pobli· nej d'lty, ' tak droiziej sercu ,\'orkowskl li wprnwarlztr piłkę w rę efektowny brnm kdr? Bur- Brzeąkl ?.nRl"'r "' 1ę n:i,C?le prz~· później Csordas wyrówna!. W Ekich wznie~ieniach udekoro- W PARKU HELENOWSKIM ~ hl ~ 1 h d Kl rł "' piłce. Ryr.vknwna rohln~onarla 

68 min. 1 w 75 min. dwie dal- - każdego patrioty, potroiło am- grę, a Ju, p11 lczno (' zamar a w c ar· l. e y Mtomia~ t na„a- Szczurz~ i'i:łłdego urhmnlła ło· 
wanych lasem czerwonych bicje u naszych akademików. ó j . l b ł ~· bezruchu. Pierwszy wvpad goś- r·zały się lorlzlannm Idea lne ro- dzlan ort ui ra ty punktll. 

sze bramki zdobył środkowy szturmówek, t"zekając na Na tra~ie T'lrowadza.cej przez Sp ma ! Sta o ra Y s...,1e za cl I pierwsza . Jak:le p1·zykra nie· zycJe do strzału 1ran„11 o ni naj- '!'~kic h ~y r uac JI poci ohu hram-
na.pastnilt Wę~rów, Hldegkutf. t t "' teren Marszów Park Helenow- spodz111nl<a. Po stri:11le Br -.esl<fe· czę<clel wszęd?fe 1yfko nie do k „ ~ ar . Kierownictwo prac.-owa- );;is laaie"'n1'cki rozgorzała za- fik I d J b kt I li llml b\'łn r.rP<71" h"'"'" w fele Wynik usta.Hl na 5 mln. przed 0 ' w '!:O P 3 I\ 11 e w ~latcP go~po- rnrn prT.ec wn <a S>.c7.eghłnie utkwiła nam w pa-końcem meczu Wagner. Sę- Io w pocie czoła. Rozdzit>lało rięta walka. Wkrótce poczęły ski. Startowało tu łącznie o- rlarzy. Na s1cv:~c1e lewoskrr,y. Tymczasem llO~,· fe rowntet nie mięci le<lna g·i v Pilarski W\'ło 

numery grupowym, sprawd7.;;i- 51ę Vlrymijat. poszczeqólne gru- kolo 1.200 osób. 572 ze Spójni 1 dlowy Gwardii zrialazl ~lę •11• pn- prńżnowall Odwrotn ie. • entym ?.~·ł Sopnrkowi r ltkę _ r" pro-

Fot. - CA.r 

zdobycia bramki. 1~· :i tnie, pns 
strzale głową wykona/ on eCek· 
towną ewoluclę 7.dawało się. lt 
na chwilę zawisł w pC1wletriu. 

Takim to ~zczupaklern rzuctr 
się do porłarJfa .le7lerskleg?. Bur· 
c hardt mu•iał le•·a ">: q)rnpllulo"ał. . 
A za pół mlnu!y !iędzla dał sy­
gnał na przerwę. 

W drugiej f)<lłowle Mwodll~ 
Gwardia nleu•\ępliw le broni dri· 
s!ępu do swej bramki. Sunie te· 
raT. a tak 7.a atal<lem. Sypią !il': 
strzały na bramkę. Burchardt jest 
Jerlnak nlezaworlnv. 

dziowal Baumberger (Szwaj- ło listy z~łoszeń. wyznaczało py. NaJ'bardzieJ· wydłuża krok zycJI „~palonej" l sędzia bramki Impetem nRclerałl. a kairlv tcb 9111 fał< ni\ taterZll Prz.or\ pra-
carlal. d 1 627 ze Stali. •ej nie uzna/ wypad stano'll.11 duie niebl'zp_le· ł lk go z ny wymarszów. siedmioosobowa grupa Poli· w~·m ar1.11 Iem \\'łńknt„rrR •t~t 
W~~drufyn~ ro- ~~kro~nu usb~~ego ódk"''d od~---------------------------~-------------- j11t I~~ ~u~ny brnm~~ granym w Budapeszcie, \Vę- techniki }', z ieJ 1 aca na - flurrharcH Nle'IPty z ... wlorlta 

na wzniesieniu po prawej stro- znakę wYbitną (JO km w cza- R t I t h I t w • 1 cetno~ć . z orlles;:ł,.,•c'1 3 m Sopo-

srz __ y_p_o_k_o_n_a_1_1_A_u_s_tr_1_ę_7_:_3_<_3_:_1>.;:·_n_i_e_u_l_icy __ z_b_li_ża __ '_ię--p-rz_ed_s_t_a_--. i!J ~sf ~:1f~t~;~[0 i~:z~1ł~ e p r ez en a n c I cz er e c pa n s w w ars z a w I e ~~;~~~~~~j~f~~l~~~I;~i~~:f ;,~ 

Z kocią zręczno~clą łapie on 
w'zy,tkle piłl<i, 7aarlresownne '\a 
niego. A pouadto nasi napastnl 
c y wiele sytuacfl marnuj'!. R~:r: 
Płla r~l<I nie trafia do pnslej 

• bra mki. to d la ortmlany KuhnC'7 
wysuwa się na poz~·cję „palon'\. 
to znów Kokot trafia w słupek. 

BRAWO GWARDIAI 

Pora z. ka koszyka_rzy Spo' 1·n·1 wy narci<1rz Dmochow~kl, ktc\- "'e ('7.\ Snnorek z;t<il1 1 tvł M lrn· ry przyrzekł usbmowić rekord nlr 7.nc tarty u1 ~•ronv pubtlc1.-
trasy. D>:ielnie dotrzymuj'! Im o UDA CWKS 1 1 Biel! na 200 m wnnar ł1111ecek no~rf? 
k k K k · T ta' St tki'e - •. (CSRI, rzut mto1em Harmata Był on wczoral J<!dnym r nal· 

Ten napór łorlzfan nie pe~:r:y 
jerinak go~cl . Ilekroć narłar?.a ąJ~ 
oka:i:.fa . wyknrzyst11l11 )'I oni do 
ro?wijanla pełne\ ofens:--wy Nie 
b~dzle w cym pr1esacly. jet.ell 
„\wierdzim~·. że byrl!!oska Gw'!. r · 
dla zyskała sympatie \ód~k; eJ 
public-1.nn~cl . Gwarrłzgrt walczy. 
li tak. Ja\< przy~taro na p rawdt'· 
wych sportowców. Ustępowali 
Wlńknlarzowl \er\vn\e oorl wzgłę· 
dem wys?.kolen la technlczneiro. 
Wlęl'e] wl~c m 11sleli rn7y(' en~r­
gl\ przy orlbieranlu pliki. 'Kiedy 
.Jeclnal< przelęll 11\ w swe po,lll· 
rlanle. hyll bard r.o n!ebezplecz'I\, 
bo ii:órnwall 9zybko~clą. 

Cl, eo oczekJwqfl wiele emnrjf 
na meczu o mlstr·zostwo I ligi 
koszykowej: Spńj11fa - CWKS, 
sroctze się i:,wlerlli Byll~n1y no­
wiem sw1acłk!lmt malo w~·hrednej 
gry o punkty pozbawionej Ja­
kichkolwiek rielonvqzych zap:rań 
tak ze strony Spoin' JAk I ze 
•trony drużyny wolskowej. Ohy-

rtwfa drutyny nsro~"WRIV Jedna· 
kową taktykę -· atakowan111· ko· 
sza przeciwnika rałą pl11tką I 
ca!'! piątką b1 <'11ienfl1 wła•nellO 
kosrn. Do przerwy wojskowi pro· 
wadził! różnicą tylko 1 punktu. 
Po zmiirnle boisk więcej szczę~cla 
pod kn$Zem mlell JednHk wnl~ko­
wl ł odn1eśll o~tatecznle twycle­
stwo 67.56 (31:30). 

Zybina 
bije rekord świata 

Punkty dh\ CWKS zrtobvlt: K11-
mlńskl 25, Jabłońqkf 2. Kwapl~z 
15. Macie,Jewskl 11, Rectn<trowlcz 
8. Nlcl1iskt 2 f'obu,ka 4 Dla 
Spójni. Mlchal11k 1. Pło~zewskl 
16, Pawlak 20. Ja!ikńłow..l<I 2, 
Drzewiecki 2 Chrzanowski 2. 
Skrod~kl 2 Szor 11 w kuli 

Sęrlzlowałl: Kl.lmek I t.ysy z 
PoznanlL Po występach w Norweqll tek· 

koat1ec1 radzieccy startowah "" 
międzynarodowych zawodach w 
Małmoe (Szwecja), zajmując 
pierwsze miefsca we wszystkict't 
konkurencjach. 

• e • 
Pnzoslełe spollcanla 11!!1 kos:r:y· 

kówl.:i mę~klej· 
OWKS Luhlln 

t<11fz :H.35 119:17) 
Włókniarz 

Na czoło uzyskanych wyników 
wybija się rezultat Zyblny, któr~ 
w pchnięciu kulą poprawil;a o 2 
cm swóJ rekord ~wiata wynlk1en1 
16.20. W blequ na J.000 m t<uc 
wyrównał rekord ZSRR uzysku 
jąc czas 8:11,8. Dobre wyn1k1 o 
1i~qnęli równle:t os:rczepn1r.y 
Ku:tnił!cow - 75.02 I Cybułen· 
ko - 73.59, Owaliszwll1 w sko­
ku w d11I kobtet - 6 m oraz Kn· 
wor.„•ow w miocie - 59.97 

Budowła1.I Tmuń - Ogniwo 
1:.ó<l7 41 42 !1!3 21) 

r.warrłla Krakow ~ AZ! war­
s?.awa 55:45. 

• • • 
\V lldzł ROsr.yk<'w1?1 t~ń~l<I!!) 

zespńl łódzkiego Włńl<nlarT.R 
•potkał ~•e w Kr akowla z tamtej­
szym OWKS em I wygrał 48:45 
128:24). 

Siódma lista nagród 
Wielkiego Konkursu 
„Głosu Hobotniczego"· 

pn. „Co wiesz o Kraju Radl" 
851) 
352) 
353) 
354) 
355) 
25fi) 
357) 

358) 
351!) 
360) 
3fil) 
3fi2) 
363) 
364) 
365) 
an fil 
3fl7) 
3118) 
369) 

370) 
371) 

372) 
373) 
314) 
375) 
376) 

377) 
378) 
3191 
380) 
381) 
382) 
383) 
384) 
385) 
386) 
387) 
388) 
389) 
390) 
391) 

392) 
393) 
394) 
395) 
3911) 
397) 
3!18) 
3!19) 
400> 

rower damski 
komplet serwet (1 duia 1 8 małych) 
żywa gęś 
aparat futograficzny „Altica" 
stoi kuchenny I krzesło 
tet"zka skórzana 
chemiczne czyszczenie garderoby dAm· 
skiej lub męskiej 
2 pudełka sardynek 
ks1ą7ka .. Cichy Don" 
spodnie narciarskie 
bezpłatna instalacJa telefonu 
lustro ścienne 
komplet jedv,abnej bielizny damskiej 
kosz pnetworów owocowych 
szal męski wełniany 
ap<1rat do ks1ę~owości przebitkowej 
pończochy steelonowe 
bluzka damska 
bilet wolnego wstępu do kina na 10 do-
wolnych filmów 
2 pudelka kawy ziarnistej 
hezpłatnv udział w wycieczce autobusem 
do Krakowa 
p11rlelko mydeł luksusowych 
1,5 m materiału wełnianego 100 proc. 
skarpt:lki 
zywa kaczka 
bezpłatne wymalowanie 2 pokoi z kuch­
mą i pi;zedpokoJem 
para drewniaków damskich 
piżama męska 
czapka - „cyklistówka" 
2 tabliczki czekolady „Manma· 
lampa biurowa 
koszula męska 
trykotowy komplet dzlec:ięc · 
szal męski wełniany 
tort 
stołeczek kuchenny 
koszula męska 
opona rowerowa 
pies Chow-Chow 
wieczne pióro 
abonament wolnego wstępu na 2 osoby 
do Teatru Małego 
zywa kaczka 
komplet śniadaniowy 
teczka skórzana 
album „li-letni Plan Odbudowy -Warszawy" 
słuchawki lekarskie 
komplet jedwabnej bielizny damskiej 
komplet ~arnków 
męskie r<:kawiczkl skórzane 
2 paczki kakao holenderskiego 

ro u u UC. a J, a • (CWKS) a 400 m przez płotki Sa· bardrieJ pracowitych piłkarzy ze. 
wlcz, Osiewalski i Stojek. vel (Ru1T'11n la). spotu lódzkleqo. Cofał 11, otebo-

N A SKRZYDl'.AC'H 
„WESOŁEGO WICHRU" 

Na metę umieszczoną na 
drodze do Arturówka (około 
400 m od mo~tu kolejowe~o za 
ut. Warszawską) przvbywa 
grupa 13 rlziewcząt z Politech­
niki Łódzkiej. lli,apiemy czas 
ostatniej - 3~ minut. Swiet­
nie!„. Tym bardziej 7.e wszyst­
kie ukończvlv !'i-k i lo"'1etrnw~· 
marsz w doskon;ilej formie z 
poou larna piogenką „ Wesoły 
wichrze" na ustach. 

PRZY zmll'GTT AT ,'f.J UNIJ 
I ORRO~CÓW 

STALINGRADU 

0 S dł 
Piłkarze CW'<S wych?dzlłl na ko do defł!n•ywy. Te po„dynkł 

I• o rzuca 76 m bois f(O z moc11ą Chl!clą Wzięcia kosztowały q„ oczywiście wlł!I• 
rewanżu za porażkę poniesiona ,; sił. Kiedy wi\'c znalazł sle pon 
tą samą d r n:'-'" 11 w0Jsk1Jwą "' bramką przeciwnika, był Jut 

O 
Rratyslłtwle MIP.li też ku temu mocno wyrzerp:>ny 4 przy tym 

Z t k • k kl pełne szan~e. poniosły q" nerwy Zilpomnid a Ope la •wy e Przemawiał •a nimi przede na chwile o tvm. że plłke należv „ wszyątklm atut .vlasn„go holska przycisn;ot. Str:rellł wy•oko nad 
I puhllrznnAc l. ktflra nie szcz~rlzl poprzeczl<ą. Publlczno!>ł pol<wi-

b k k • ła Lm dopingu :'\<i•l reprezentan· towała to qwizd.lmf, Ja1<łe nie.· ez On Urencylny cl górowali nart .<(O~<'ml sz~·hkO~· sportowe I ... n•„ro:nadne post•· 
clą I knnrlycją. Guhilt się jertnak pow=1nle W ten spnsób wpływ" 
w~Tatnle por! b ramk11 przeC'lwnl· się deprymu111e.> na tych, którym 

(Tel. wł.) Prr.eprowadzone 
w sobotę i w rtiedzielę na sta­
d ionie CWKS międzynarodo­

we z.awody lekkoatletyczne, 
należały niewątpliv.'ie do naj­
większych tegorocznych im­
prez sportowych. Bardzo licz­
n !e• :zebrani widzowie pod1J­
wiali czołowych o5portowców 
- żołnierzy czterech państw: 
Po~lti , LCzecho~lowacji, Wę­
i ier-i Rumun ii, którzy impre­
Zjł t;i pięknie uczcili 10-lecie 
Wojska Pols.kiego. 

da, Ad11mc:r:)łk natomiast hlerze ka. znacznie pr·zewy7szaJące~o z całeqo serca życzy si• sukcesu. 
te wysoko~ć Jut pierwszym sl<O· Ich technlk11 W 11 m111 rl1 uglej 
l<lem. Wtnownla gtmlno dnptni(U· połowv Anfł str7e1a n!Pw:hrnnnle TACY SĄ NtESTETV l<IBICE„. 
je naszego reko1dzls1 ę. A mo- tui ohnk wvbte11aJąree:o Szvm· W 9 minut pMnleł cf ~llml spo-
te ... ? :'\ie-te~. 4 10 Il\ okazuje się kowlak" \\' 5 mln pM nlej Ple śr<'>d p11hlic>.no~I n>1 oew110 r7.U · 
Ju:!. nieosiągalne dla Adamczy- chaczek u~lala wvnlk 1·1 <'ll lby sle w r""''n·i~ <;r1pod.:ll 
ka. · (J. K.) Rhv 9zc1erze poQ"ratułow11ć mu 

Powa:t.ne rozc:r:arowanle spra- 1---------------------:__:__ ____ _ 
wił Chojnacki Rzucał on bardrn 
słabo I dal ąfę wypr·zedzll' n<•"'l'I 
Anrtrzejczyko wt. ktńry z;1J11ł V 
mieJ•ce 144.08 ml. R:iul d y-klem 
wyp;r ał Merra (CSRI 49.llfl m. 
pq:eC!I Vrablem ~C":SRl .t RalcR Ru· 
munia) 

I liga już blisko 
Cztery rl'mJs, padły w me· 

dt:il'łę w !l))l)tkanlacb IJ u~. 
a wszyscy• "bdgroźnFtJ. f r1• 
wale Włókniarza Górnik 

„ 
OWKS BydSM'lCT. - Włók­

niarz Kraków. 
Sta I Sosnowiec - Gwardia 

Kielce. 

Raz Jeden Knkolowl udato 11tę 
sr.yb<'lel wystarlowa(' niż to u· 
czvn!I stoper. tote:t. ten rald ło­
dzianina zakończył się ~trtele­
n lem dru11fej bramki D7lało ~1ę 
to na 2 mln. przed końcem me­
czu. 

Kokota sfaulowano. Jednak on 
zo-;lał przy plll'e. Sędti" me 
przerwRł g-rv, c zekal11c na wy 
jli~nlenle tei -;ytuacjl, w które,! 
1-;c;l<ot hył Inż tylko sam na ~a~l 
, bramkRrzem, Il strzał •ła~owił 
załatwienie czc1.eJ rormal no~d. 

I Jetelt tr7eb11 kcl(O~ wyró7.nli' 
qpoqrń.-1 '.?1 aktorńw wczora\s1'.e· 
~o wldon"lqka sportoweco. to ..,, 
n•en•;~1vm r,;~dzie "fi'dl'.l'!l(O, 
'i711'1rera, który urloworlnll. ii 
1r11dne mecze mn~na rńwnlcz 
prowadzi ć be:rbłędn•e 

Wt... l.ACH 

Przv zbie~u Alei Unii l O­
brońców Stalingradu ubiegają 
s1ę o pierwS?:!'ń~hvo w 'tar­
ł'!.!! Ch f.iuchaeT..kł i •łuchae":e A­
k;idemii Mędycznl'i , Un i \ve1~y­

ł!'tu ł ... l•rlr.kiel{o, Wvższ~I S"'.ko- Pogoda dopf~ała. Było wpr1rn•· 

Ju' przy plerw<izym rzucie SI 
dły O'lzt·zep wylądował poza Q'ra 
n icą 70 m Nasi ..eknrd1'9la kia· 
~ą pr>.era•IAł swych knnkuren1ńw 
I nie wy~llAląc 'IE' zbytnio. wy 
nltuem 76 m ,epewull sonie I 
mlejsc·e nr·uQ'f b•ł R.idlfwnno""lr2 
(Og11lwol fl7 .lil m. trzecl - Zam· 

Bytom, Kolejarz I Lotnik ł•-------lll!l-a•--------------• Warszawa - stracili po Jed-
ły Ekonomicmej, Wyi!lzej dzle c hlortno ale słonecznie. Ca· 
S7kołv Aktorskiej 1 Wy7.szej ły stadion udekorowany był fla -

Szkoly Muzvczne1. Trium(o- llaml o barwer.h hlało· czen•·o-

wały tu studentki, które • ~~~~ łk~~~~=on~~hm~~~~c~~I~~~~: 
wszystkie osiagnęły w marszu wej. P1·:t.v d7.wlęl<a<'h marsza. 
na 5 km odznakę wvbltną. p11n1<1ualnie o gort' 14, wkr ar7R· 
W<\ród mężczyzn najlep!'ZV Ją na zlelooa murawę boiska 

l od k wvbit 7.aJm11.111c miel"-::" µ1 zecl trvbuna-
CT.as z;ir?z~m zna ę - - ml. pnsT.c~e~ńlne reprezentac1e. 
ną - 51 minut - uzyskał<1 w z11rornarlzo1111 publlr.zno~I' wlla 
marszu na 10 km grupa UL. Je dłuQ'o nie mllKr111cyml okl11~ka-

ntl. Szrze~ólnfe ~erderz,11e przyJ-
MASZERU.TA CÓRKI mowanl qą - mlątrz 01tmptJskt 

ARODU mJr- Zatopek I mistrz E111'0py w 
BOHATERSKIEGO N 1·zu!'fe o~zczerem Janusz Sldlo 

Po wvzłoconv<'h opad':vml 
liśćmi alej;irh ·Parku Ponia­
tow~kiego maszerowałv WClO­
raj uczf'nnice i ucmiowle szkół 
u1wodowych podległych ZS 
„Zryw". W jednej z grup 
d1lewcz<1t Technikum Przemy­
~lu Włókienniczego szły: LI, 
Ro. Vm i Kim - 16-\etnie 
Koreanki, pupilki całej <zknly. 
7.<'lnbyw;ij:ic wrRz z 54 ~wvmi 
kolE'żnnkaml odzn:>kl wybitnl' 
w marszu na 2,5 km. 

W PARKtT T.~TnOWYM 
NA POLESIU 

W Parku Ludowym na Po­
lesiu jesień zastajemy w całym 
ie1 przepychu przebogatych 
barw. Tu wyznaczyły sobie 
trasę zrzeszenia „Kolejarz" i 
„O~niwo". Dziarsko maszero­
wała straż pożarna (koło „Og­
niwa" nr 4), pracownicy Wy­
działu Finansowego Prezy­
d ium R.ady Narodowej (kolo 
„Ogniwa" nr 31), c,;łonkinie k0-
ła „Ogniwa" w PKO oraz 
młodzież Technikum Budow­
nictwa Komunalnego. Na wy­
różnienie zasłużył jeszcze je­
den zespół, chociaż nie bral 
udzi.:'llu wczoraj w marszu, 
zespól lekarzy Kliniki Chorób 
Zakaźnvch Akademii Medycz­
nej. który w zobowią7.aniu 
podjetvm dla uczczeni a 10-le­
cla WP zbadał bezinteresow­
nie wszystkich uczniów wy­
żej wspomnianego Technikum. 

U WŁÓKNIARZY 

Szeroko ne ośclet otwarto 
wczoraj bramę stadionu „Włók-

Z walk o lig-: 
w spotkRnlach o wejście do n 11-

gi, Ogniwo Wrocław i:remfgowato 
z Górnikiem Zabrze O:O, Il KS 
Rzeszów pokona! Wlólmlarn An-
drychów 3: (1 :0). * 

w meczu o werścle do ligi piłki 
ręcznej, Wlóknfarz Lódż zrenolso­
wal w Krakowie z tamtej$Zym 
OWKS &:a (6:5), Bramki dla ło­
dzian zdobyli - Szulc ł, Clcler­
skl, Siejka, BujnoWicz 1 Graczyk 
po 1, 

S•er CWKS lwa<>1klewlcz, w kl ńt­
klm przemńwlen l u •erdeco:nff! wi­
ta przyhy~rh ~o(C"I . reprezen· 
tantów brllłn!C'h 11rmll. 

Zaworły rozpoczvnaj11 przed· 
hlegl na 10!1 n1 1'1 ~eo_ w~r,y~tklm 
chłodne! . p1·11w<lzlwle łut Jesiennej 
POl!orlzle p1·zyplsa<' należv. że 
w~zyscy bez wyJ11tk11 rawnrlnlc:y 
uzyskują c1as~ u w1„1e ~orsze 
od ~wyrh na !lepszych tegorocz­
nych wynfkńw Pnrlohnle jest I w 
innych ko11ku1enc111ch. Jak było 
do p1-zewld7enla :r: Polal<ńw do fi­
nału IO:l m WC'h \d2.J rvfko Bara· 
nowqkl (dl'Ugt w swoim przed· 
ble~UI ora:i: Pospl'lll (CSR), Bro7 
CCSn). P1 l~lceanu (Rumunia) . . la· 
necel< (CSR) I Dl\rn\'e. CWęiz;r:v> 
Wv~rywa .fanecek - 10.7 ~ek , 
przed Po„plsllem - 10.8 sek. I 
Barauow<;klm - 10.9 sek. 

w mlęrtzvcz>isle orlbywa]l\ !Olę 
skoki o tycz<'e I r:ruty rtysl<lem. 
Wy~okość 3.90 m przechodzą Du­
m 1t r·el'Cll 1Rum1tr1!11) I Adnmrzyk 
(CWKS). Przy 4 m Rumun odpa-

76.315 osób 
startowało w Łodzi 

i woiewództwie 
w Marszach Jesiennych 

W Marszach Jesiennych na 
terenie Łodzi startowało 
22.096 osób, w tym 9.316 ko· 
bi et. 

Normy na SPO :a:dobyło 
21.306 osób, w tym 9.145 ko· 
bfet, łrak jest je1ZCZe mel. 
dunków z tras, po których 
maszerowali zawodnicy Unii 
ora:i: niektórych meldunków z 
punktów lnfcrmilcyjnych 
ukół. 

Pod wzql,dem orqanlucyJ­
nym najsprawniej Marsze 
przeprowadziły zrzenen1il 
Zryw l Spójnia. 

* • • 
W województwie st1rtew1ło 

w Marszach Jesiennych 54.2111 
osób, w tym 19.731 kobiet. 
Normy na SPO zdobyły 52.162 
osoby. Najwl,k1z11 lłośc star· 
tulących :a:anotowano w pow11t­
ei• piotrkowskim - 7.298, w 
tym 3.01 7 kobiet. Nil druqtrn 
mleJscu uplasowały si' Pabia­
nic• miasto, w którym starto 
walo 4.346 osób, w tym 1.962 
kobiety, Na trzecim t.owłcz -
4.112, 1tartuJ11cy~h w tym 
1.612 locobiet. 

Orqanlzacyjnle Marsze naj· 
lapl•j przeprowildził p9w1at 
piotrkowski. 

rlr fR11munlA). 
Zawńrt sprawił M>1ch "' biegu 

na 400 m. 71tlmuj11c dopiero IV 
mleJ„ce r. cT.ast!ln 4A 7 qek.. I -
fi'illo !CSlł) ~8 5 se1<., li -
Adamik (Węg1 y), Ili Savel 
(Rumunia!. 

Biel! na 800 m pnrl nieobecność 
Zblkow~kleQ'o (CWK~•. Potrze· 
howsl<lego (AZS) I Korh1t11a (Spńj· 
nla) stra~lł wlele na arr·akcyjno· 
~cl. Zwyclętył .)Ull!{Wlrth (CSR) 
1.151.9 mln„ li byl Rar·kanyl (Wę· 
gr)'), fil UNiu IRumu11IE1). 

W po7'.oqtałyrh konk11renC'far.h 
trlumfowall ~kok w dal - Wie 
senmayer (Rumunia\ 7.07 m przerl 
!wat\sklm (CWKS) 7 .07 m. I IO m 
pr-zez płotki M1·azek (CSR) 
15.1 set< Karda~ (CWKS) b~·ł IV 
,; cz1.-em 1 '1 .4 ~ek Skok wzwvż 
- Soetter (ll11n111nfa) 195 c•n, Le 
wandow~kł (H11rlowłA11l) 18!5 cm. 
Oleg na 10 km .vygrał Szwargo1 
(CWKS!. a ą?.fetetę 4xl00 rn CSR 
41.A sek przed R11m1mla 42 ~ek 

nym punkcie. OMI wyniki : 
Włókniarz Kraków - Gór· 

nlk Bytom 1:1, 
Spó.jnia Wars1Awa - Kole­

jarz Warszawa 0:0. 
Gwarflia Lublin - Lotnik 1 :1. 

OWKS Bv1l11:oszcz - Ognl­
wn Tarnów 2:1. 

Stal Sosnowiec - Górnik 
Walbnych 4:1. 

Gwardl:! Kielce - Kolejarz 
Leszno 1:1. 

Tabelka 

1. Gór. (Byt.) 23 31:15 39:23 
2. Gwar. (Byd,) 23 31:15 42:25 
3. Wlókn. (ł,.) 23 30:16 48:21 
4. Kol. <W-wa) 23 2!l:l'7 13:25 
5. Lot. CW-wa) 22 27:17 28:22 
6. Gór. (Wał.> 23 24:22 34:34 
7. Stal (SO!!.I 23 23 :23 31 :24 
8. Oęn. (Tar.I 23 22:24 27:41 
9. Włók. (Kr.) 23 21:25 27:25 

1 O. Kol. (Len.) 23 21 :25 29:40 
11. Gwar. <Klei.) 23 20:26 23:27 
12. OWKS (Il.) 22 1'1:27 22:ił0 

13. Gwar. <Lub.) 2i! 12:34 1'1:36 
H . Spój. <W-wa) 23 12:34 25:63 

w nadchodzl1-!'ą niedzielę 

W dl'Uizlm dniu pcnac\ 30000 
wfcl7.ńw prze7 ~zer1111 2orlr.ln po. 
dzlwlało nie tylko konkurencje 
lekkoatletyczne . ale I wspaniały 
pokaz ty!'łtaca gfmnn•tvl<ńw I po· 
kazy motorowe. Na!wlęł<ql':e za. 
clekawtenle hudzlłv naturalnie -
hlell na 5 .000 m z 11rlzlałem Emi 
la Zatopka ora7. qporkanle olłkar- odbPdą się oastępuJąre mecze 
skfE' nomlęrtiy CWKS - unA. I II lłgi Ina pierwszym miejscu 

Liczono "11ę b11rdzo poważnie z rospodarze)• 
tym, tl' Chromik pokłtże •wój • 
lwi pawr I w hlegu tym u<;tano- Górnik Wałbrzych - Wlók-
wl nowy rel<0rrt Polsl<I Rzeczy- nlar Łódź. 
wl•to~ł przek"e~lłła te rArhnhy z , 
rhorl"' na poc:r.~•ku mo!!ł'> się Kolejarz Leszno - G6mlk 
wydawać ie wqzystłm bl'dzte tak Bytom. 
lak o tym w sl<ryto~C't ducha my· 
~lann. Prze7 połowę rly'ltansu 
Chromik trz\·mał się tut za Za­
topkiem. Ob11.1 cl zawodnicy przy 
na1mnlej o 80 m oobtll •lę od re­
~ztv J!'dnak nas? reprezent1rnt 
nie· wvtrzvmal narzucone«O tern · 
pa. Po 3 km zac1ąl wyrRt.nle sła· 
btląć, po•O•tAwa' w •vie tak ł:e 
bieg ukończvl n11 dał•Lym miej 
•en. Czas Zatopka 14 2A.6 mln 
Trzeci bvł Mar\kowskl (Budowla· 
ni). • 

Natomla~t bardzo mlłlł nie· 
•pod z lankę sprawił K r1.yszl<owlak 
wygrywając hezaoelar y jnte 3.000 
m z prze•zkoclaml W p,·hnlecfu 
kulą Jak bvło do przewldzen1a. 
hezkonkurenc~ Jny oka1ał się 
mistrz Eu1 c.pv Skobla (CSR) 

O Puchar ZSRR 
Puchar ZSRR w piłce noż­

nej zdobyła moskiewska dru· 
tyna Dynamo, zwYolężaJl\e w 
finale Zenit 1 Kujbyszewa 1 :O. 

Bułgaria - Rumunia 
1 :2 (1: 1) 

W eliminacyjnym 1potkanlu o 
piłkarskie mistr1ostwo łwłata, 
Bulqaria uteqła n1eocze1<1wanre w 
Sofii Rumunii I :2 (1 :11. 

Ogniwo Tarnów Kole-1 Jarz Warszawa. 1 
Spófola Warszawa - Gwar­

dl& BYdroszcz. 
Lotnik - Gwardia Kielce. 

·Budowlani (Gdańsk) 
JUZ w Il lidze 

W ekstraklHlł! upadła jut de­
cyz.ja co do spadku Budowlanych 
Gdańsk, którzy zajmują ost•tnle 
miei11ce w tabeli I nie maią na· 
wet teoretycznych szam na utrzy­
manie się, 

We wc7oraj'2:yc:h meczach pR­
dły nutępuJące wyniki: 

Ogniwo Bytom - Budowlani 
Chorzów 2:1. 

Gwardia War~zawa - Ogniwo 
Kraków 2:0° 

Kolejarz Poznań - Góml.k Ra­
dlin l :l. 

Budowlant Opole - Budowlani 
Gdańsk 1:1. 

TABELA 

1. Un1e Ch, 
2- OWKS K. 
3. Gwardia K. 
4. Gwardia W. 
5. CWKS 
6. Ogniwo B. 
1. Koleja1z P. 
8. Budowlani Ch. 
9. Ogniwo K. 

10. Górnik R. 
n. Budowlani O. 
12. Budowlani Gd. 

20 35: 5 
18 26:10 
:łl 25:17 
20 2ł :16 
20 12:18 
19 19:19 
Zl 18:24 
21 18:24 
21 16 :26 
21 t6 :26 
20 t2:28 
20 ll:29 

50:14 
37:20 
U :27 
25:25 
~4 :25 
28:2S 
21:27 
29 :43 
23:30 
:i.~.38 
20:37 
17:30 

POWSZECHNY (Obr Stal ingra•lu 
21) - godz. 12 „Czarniecki 1 
1eqo żoł 1erze" - przed~tawte· 
nie dla wojska 

NOWY (\\' i.,.ckOW5klcgo 15) -­
godz. 19 „Poemat pedoaqoqlc:i­
ny" 
Pozostałe teatry n1ec1ynne. 

CYRK (Pl. l'\lepodle;:łości) godz. 
19.30 - „Cyrk wczoraj I Cizi!" 

BAŁTYK - „Admirał Us:i:akow" 
- godz. J.t.30, 16 30, 18.30, 
20.30 dozw. ort lat 12 

MŁODA GWARDIA „Trzeci 
szturm" - godz. 14. 16, Hl, 
20 dozw. od lat l:t 

MUZA - „As wywiadu" - godz. 
!Il, 20 dozw orl 1111 12 

PIONIER - „Na arenie" - g.:idz. 
17, 19. 

POLONIA - „Admirał Us:rakow" 
- gorlz. 14. 16, 18, 20 

PRZEDWIOśNIE - Iwan Groźny" 
- godz. 18. 20 dozw. od lat 12 

1 MAJA - „Leqltymacj;a partyj­
na" - god7.. 17. 19 

REKORD - 11 Dziewc:i;tta z bał•· 
tu" - godz. t8, 20. 

ROMA - „Sadko" - godz. 16. 
18. 20. 

SOJIJl6Z - „cyrk" - godz. 18.30 
SWIT - „świniarka I pastuch" 

- godz. 18. 20. 
TATRY - „Gr:iesznicy bez winy" 

,l(Odz, 16, 18, 20 
WISŁA - „Maksymek" - godz. 

14. 16. l8. 20. 
WŁóKNIARZ - „Arena jmlałych" 

- gorl:r.. 15. 17. 19. 21. 
WOLNOSC - 11Arena jmlatych" 

- ,llOd z. 14, 16, 111. 20. 
ZACHĘ:TA - ,,Smłilll ludzie" -

(;(OdZ. 18, 20. 
DWORCOWE - „Bajka o rybaku 

i rybce", „Anqara" Pl<F 41 ·53 
godz. 16, 17, Jl!. 19, 20, 21, 

22 dozw od lat 7 

UwaRa, prelegenGi T~ P 
• 

Zarząd Wojewódzki Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej 
zawiadamia, że dziś, dnia 12 
p.aździernika, o godz. 17 odbę­
dzie s ię seminarium z nastę­
pującym porządkiem dzien­
nym: 

Dla wszystkich !lekdf 
odczyt pt. „Co prelegent TW"J? 
powinien wiedzieć o środowi­
sku, w którym WYgłasza od­
czyt" - wygłosi prezes Za­
rządu Wojewódzkiego prof. dr 
Jan Szczepański. 

Dla sekcJ1 humanistycOlej 
konsultacje na temat: ,.Ernest 
Thalman" i ,.NRD - ważny 
czynnik zachowania pokoju w 
świecie" przeprowadzi prof. 
dr Henr\·k Katz. 

Dla 11ek<'Ji przyrodnlc7.eJ 
kon~ultacje pt. „Czy był po­
czątek i czy będzie koniec 
świata'' przeprowadzi prof. j 
Stan:sław L ipko. 

t.óDt, FALA 230,1 M 
11.55 Ch""!I" muzyki, l.f,57 

Sy~nal czasu i heJnal, 12.1.'S Mu­
zy ka róznych naroclt'>w, 1'.!.4S A.u­
d,,·cja dla w~i. 13.00 Koncert or· 
l<ie„try, 13.40 Pieqnf Duparca. 
13.55 lnfoi·mac{e <Inia, 14 OO Pro­
gram dnia. 4.05 lnfor·macje, 
14.10 Dla kl - l•l - sluch„ 14.:;o 
Koncert soll<itów, 1.5.00 \'erd\: u­
wertura do op. „Nabuco", 15.09 
Knm11nllrnt o ~tanie wńd , 15.JO 
Dla wychowawczy11 orzP.dszl<nłl, 
15.15 Ple~nt radzieckie, 15.:~o 
Audycja dl11 d1.•ecl, 16.00 Fran­
cuska muzyka or·g;>r·owa, 16.20 
„Dzieci w domu", l(;.35 PIMenkl 
ludowe w wyk. UkrRlf1sklego Ze­
społu Pleśni I Tańca. 17.1.5 Kon­
cert Wof<kowel!o Zespołu Pieśni I 
Tnitca z Wrocławia, 17.30 „z ml· 
kroronem przez miasto 1 wte.~"', 
17.40 Audycja konkursowa, l'i'.50 
Rep. aktualny ~ alrn<lcmil ktt czci 
Dnia Woj~ka Polskiego. 18.00 Mu· 

j<yl<a radziecku, 18 10 „Slertem 
rlnl spni·1u", 18 20 „Porówn11j­
my", 18.25 Omówle11I• programu 
I chwlla mu?.ykt 18.10 XMze 
chóry śplewaj<j . 18.50 Muzyk!l ta­
neczna Hl.:10 Muz ·ka I aktuR,nn­
ścl, 2'J.OO Audycja literacka-. 
22.20 Koncert w 10-lerte bllwy 
poci Le nino, 20 .~8 S•an pogody, 
21.26 \\'iaclnmo!icl ~portnwP. 21.36 
Muzyka taneczna, 21.l"Q ,".: ~~·cl!t 
ZSRR" , 22.'.?0 „Flis" opl'!ra, 23.32 
Muzyka taneczna. 

Poootowle Ratunkowe - 254-44 
~•• az Pot arna - 8 
Komenda MieJSkó\ MO - 253 l>O 
Miejski Ośrodek Inform. 
159· '5. 

, . 
'..Uttf, 

„a/fe~ 
Dzisiejszej nocy dy żu1 · ują na· 

st~·p11Jące apteki: Obr Stallng1·d· 
du 15, Pabianicka 218. Jaraci.1 
32, Stalina 50, Plolrkow~ka 2.25. 
Kopernika 26, Piotrkowska 67, 
Plac Kościelny 8. 
D~·żur położnlczo-glnekologlc:o:­

ny: Od ):!odz. 8 d<J 20 dy:!.uruje 
Szp ital Im. dr H. Wolf ul. ł:.a1 
g iewnlcka 34. Ud irodz. 20 do (, 
Szpital Im. Curie-Skłodowskiej ul. 
Curie-Sklodows klej 15. 

Komunikat 
Dyr ekcja Państwowego Teatru 

tm. SI. Jnracza podaje do wiado­
mości, te z pl'Zyczyn urt d~-rek· 
ej' n iezależnych przed stawleme 
sztuki „Kandlda" w dniu 14. X. 
53 r . zostaje odwołane. Gran~ 
będzie Inna sztuka. Bile ty wyk•J· 
plone na „Kandłdę" na ten dzlef1 
bfidą wat ne dnia 23. X. 53. r. 
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